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I« w ó w  23. października.
Thwci dzień mija od zapadnięcia uchwa- 

l t  wybóWiów lwowskich, którzy oświad- 
c żernie jiOiizieiaj  ̂ zapatrywań pos<ra 
swtjegu p. Czerkawskiego, co w fcażjW 
społeczeństwie parlamentarnie n^azonem, 
rjnuB się wotom meufaośei i wezwaniii. 
aby złożył otrzyińany mandat.

Po tikcie I ojitycŁnym organa polityki 
4$egj$jjnej spodziewaliśmy oię, żt się 
wstrzyma na razie ud uwag nad tym faktem 
i wstawi p. Ozerkawskiemo zupełną swobo­
dy d™iyzni. Mas krlakoWski jednak znpeł- 
me postąpił. Wierny swej zasadzie
strayżeni* i golenia, w korespondencji ze 
Lwo*a gromi, p Czerkawskiego, że nie 
miał jfraWa wchodzić w drobiazgową obro­
nę postępowania delegacji, i że czyniąc to do­
puścił się poprosili „plotek politycznych11 o 
delegacji; obwinia dalej pana 0 ,  że poda- 
.iąt* powody milczenia delegacji, przytaczał 
takie, których d e l e g a c j a  w c a l e  n ie  
miaita.  ani uleć nie mogła, a p r z e m i l ­
cza!  te, które w niei przeważały; dowodził, 
że piz&ciwko pańsUwizmowi nie należy 
wojować, albowiem w skutek zwycięstw tu­
reckich niebezpieczeństwo panelawizmu jest 
usunięte— motyw ten niezupełnie z prawdą 
zgodny, me mógł być decydującym dla 
delegaci naszej, a na odwrót, powiada ko- 
rwjptmdent — nie zwrócił uwagi na to, że 
pod zaborem moskiewskim żyją miljony Po­
laków, i że interes ich może  wymagać, 
abyśmy oie wychodzili wobec Moskwy z 
l e n t r a l n e g o  stanowiska, Ltóreto zapatry­
wanie przeważało w kwestji zachowania się 
delegacji. Największy zaś grzech przypi 
snje korespondent panu 0 .  że „stanął wobec 
wyborców swoich z obroną nib s w o i c h  
prsekonań ale postępowania delegacji i że 
n« końcu zażądał dla siebie wotum zaufa­
nia; o wotum lakiem nie mogło być mo­
wy, bo wy boroy mają prawo pytać tylko o 
jeduj swojigii posła t. j. o jego własne 
przekonanie. Postępując inaczej, p 0. speł­
nił wszelkie marzenia agitatorów IwoWakich, 
a dostawszy wotum nieufności, me mógł 
sobie inaczej postąpić, jak że złożył man­
dat, i już dziś to uczynił Pozycja jego po­
winna przekonać, jak niewłaściwie jest pod­
dawać się prądom agitatorów.11

Zgromadzenie wyborców.
Pc p. Czerkaffdkim Juljanie zabrał glos 
P. R o m a n o w icz . Zapisałem rij był do 

głosu w tym celu, ażeby wnieść drugą interpe­
lacja do szanownego posła. Jednakowoż po w y­
słuchaniu odpowiedzi jego na interpelację p. Do­
brzańskiego nie mogę żadną miarą poprzestać 
na nagiem postawieniu interpelacji, lec* muszę 
kilka nwąg poczynić o odpowiedzi p. Czerkaw- 
skiego Ze zaś pyra już spozmona, poprzestanę 
na n«.jważniejszem.

Drugie w jr ir/en‘e cofam, ale p. _CzerkswsV. kil- 
|j«akrotnie powtórzył, że pauslawizm rozbity. —
: Otóż sądzę, że zandast się w proroctwa bayic> 
daleko lep ej zast^eaz się na wszelką możliwą 
ewentualność. Dlatego że wojna z Moskwą je- 

iszcze się nie ukończyła, powiedzieć że Miskwa 
pobita ra"; na zawsze, ie  panslawDm prz^si 
być groźnym, takie postępowanie byłoby nieco
nieostrożne, bo ten {anslawizm może wkrótce 
zmartwychwstać, b^da, czy nie w gr .nifc;s'eJ

Zastanawiałem się,nad tą kwestją. cz^ me wy­
padałoby zrobić remonstrację w anstrjackiej Izbie., 
ale przekon. łern si^, że iiąd  po prostu zasłani 
się em, ze żadne mocarstwo nie ma prawa mię- 
szac się w internsa drugn go mocarstwa i że by- 
libysmy osiągaęl- rezultat znpełnie dla nas nie 
p żądany. Jeżeli powiada p Romanowica, że 
rzeba Moskw p zedrzeć ma.skę to pytam się, 
« lePleJ zd&rł cę maskę z Moskwy, jak nie

Korespondencja ta kończy jak widzimy 
fałszywą konkluzją, bo złożenie mandatu 
cwaia za fakt dokonany * całkiem natu­
ralny. Nietylko tak nie jest, bo p. Czer- 
kawski Juijan nie ma obyczaju prędko się 
decydować, i właśnie musi być zajęty „ana 
Mią1 uchwały wyborców, która go do ża­
dnej „syntezy11 przywieść nie może — ale 
cowieoej, Czas we wstępnym artyaule ró- 
wnocześme, domyślając sip, że „agitator m“ 
lwowskim chodzi o „wysadzenie z siodła" 
c*łej delegacji, perswaduje p. Ozerkawskie- 
mu, że nie powinien składać maudatu, bo 
czj uiąc to „uległby nie przed swoimi wy­
borcami, ale przed agitacją, wzgląd zaś na 
s o l i d a r n o ś ć  z kołem poselskim jest na­
der ważny, a precedens byłby niebezpie- 
czny.-

Na tę insynuację krótko odpowiemy. 
P. Czerkawski nie otrzvms! mandatu od 
kola ruselskiegsi w Wiedniu, lecz od wy­
borców lwnwskicb, którzy mu go dali na 
podstawie p r o g r a m u  w m o w i e  kandy­
d a c ki e j  p rzyt oczonego .  P. Czerkaw- 
skiemn wykazano, że się temu progi amow i 
sprzeniewierzył, przerzucając się do polityki 
wprost przeciwnej, więc wyborcy ma’ą 
WBrelkit prawo oświadczyć mu: jrzestałsś 
być naszym reprezentantem. Że p. 0. w rela­
cji swej wystąpi w obronie nie swoich 
przekonań, tórzecz całkiem naturalna, bo ja] 
sl  ̂ pokazało — nie miał ich nigdy; że zaś 
przytaczał rzeczy nieprawdziwe, to to od- 
kryoie zrobił metylko korespondent lwow­
ski Czasu. Bądź co bądź wyborcy m. Lwo­
wa znajdą środki na zmuszenie p delegata 
eto postąpienia prawidłowego, bo w y b o r ­
cy l w o w s c y  t r z y m a j ą  s i ę  t en oru  
a d r e s u  s e j m o w e g o ,  nie m og ą  cier-

Łi eć  p a n s l a w i s t i i W  na swoich krzesłach 
itulskich, a n i t. z. „neutralności" ,  

>a wszelkie mi możebnemi sposobami 
>.era Moskwę.

Dobrze uczynił p. Dobrzański, że w inter­
pelacji swej wyraźnie postawił zapytanie jakie 
były powody takitgo a nie innego postępowania 
delegacji, i jakie Dyły osobiste motywa fizan. 
delegata i osobisty jego udział w tej spiaizie. 
O ile jednak takie postawienie kwestji uważać: 
jako znpełnie odpowiedne dlatego, iż modemy 
ocenić politykę delegacji i politykę szan. dele­
gata, który obecnie przed nami si anąl, o tyle 
żałować mi wypada, że w odpowiedzi szan. de­
legata nie znaleźliśmy tej jasności i stanowcze- 
go tych dwóch stron rozrożnionia ze względu 
na konieczną potrzebę wytworzenia sobie o tych 
rzeczach jasnego sądn (brawo).

Myśmy słyszeli z początku zarzut, że prze­
ciwko delegacji zawsze i systematycznie podnosi 
się wpjia, i prawie byśmy z tego mogli wypro­
wadzić wniosek, że szan delegat radzi nam. a- 
byśnn wobec postępowania delegacji byli oa^dzo 
a Dardzo pobłażbwi. inaczej bowiem narazimy 
się na jakieś — nie wiem jakie — zarzuty. Szan. 
delegat wyrazij się z zdziwieniem o tem, że 
ilekroć delegacja nasza wyjeżdża do Wiedi ‘a, 
za um jeszcze no za rogatki Lwowa wyjedzie, 
już przeciwko niej podnosi się wojna. Rzecz się 
ma jednak przeciwnie.

Cztery lata delegacja jest w Wiedniu, czte­
ry lata kraj się upumiua, nie zaniedbujcie tych 
żywotnych spraw; a przez te lata kraj nie po­
starał się o to, żeby miał sposobność powiedze­
nia temu lnb owemu delegatowi: Czcimy cię, ko­
chamy i szanujemy, ale nie reprezentujesz naszych 
dążności. Czyliż kraj nie był cierpliwym, i aż 
nazbyt cierpliwjm. (Oklaski).

Przypomnę okoliczność, którą miałem za­
szczyt na pouinem zebramu 50 wyborców pod­
nieść, „ która się odnosi do wypadków z roka 
1874. Panowie! Działy się wtedy na Podlasia 

: rzeczy, pi zajmujące zgrozą. Ta Moskwa, ta o- 
j swubodzDielaa, która niby wolność Bułgarom 
i Miecie, tam bagnetem i knutem zmuszała do 
zr aany wiary ojców. Owoż wtedy grono obywa­
teli miasta Lwowa i to dość liczne, wniosłn do 
delegacji petycję, aby zapytał austrjackie mini­
sterstwo spraw zagranicznych czy też wiado- 
mem mu są te prawdziwie hańbę wiekowi na 
szomu przynoszące fakta, które pod bokiem mo 
narchji si^ działy, które mogą zaniepokoić tu ­
tejszą ludność, tego samego obrządku. Panowie, 
ua tę prośbę nie otrzymaliśmy żadnej od dele 
gacji odpowiedzi. Nawet nie odpowiedziano nam 

.Pjsmem. jak to, które nam z 13. pa- 
dziermka przysłano. A że ten biedny narodek, 

który nmze nie tak zna się na polityce zagrani­
cznej, który nie może tak kombinować coby się 
stało lub nie stało, gdyby delegat Czerkawski 
taką interpelację wn.óii, ten narodek jednak 
trafił w samo sedno rzeczy, be gdyby przed 4 
latami było nrzęJownie stwierdzone, co się sta- 
ło ą>od bokiem Austrji, dzis-aj był oy jeden mo 
tyw bardzo potężny do wystąpienia tych wszy- 
ftkliA, którzy mają interes, żeby Moskwie ma­
skę z jej oblicza zdjąć. (Brawo i oklaski).

Przecież gdyby nasza delegacja była te  rze­
czy skonstatowała, toby dzisiaj takie nadużycia 
milczkiem nie przeszły. Ja  tego zarzutu nie 
odnoszę do delegata p. Czerkawskiego, alat ,o, 
ponieważ petycja była wystosowana do wspoin j 
delegacji węgiersko uustrjackięj, t. j. d° P0’?, 
jej członków, a w tej delegacji delegat Lzer- 
kawski nie zasiadał. J a  mówię o ogolnym kie­
runku deirfga lyjnej polityki, mówią o tem, że 
kraj był bardzo cierpłiw y. Już przeszło trzy la­
ta minęło, a nikt nie był o to zapytany, jakie 
były motywa ówczesnego postępowania delegacji. 
Tyle w odpowiedzi ssanownemu delegatowi, że 
się przeciw delegacji podnosi wojna, zanim w 
czemkolwiek zawini.

ki początku swej odpowiedzi wystąpił sza­
nowny delegut Czerkawski tak, iż mi się przez 
chwilę wydawało, że słyszę ministra spraw za­
granicznych aubcrjackich. (Grzmiące oklaski). 
Ale szanowny delegat nie odpowiedz u ł  w pier­
wszej części n i to, o co my się go pytali, na 
to, czego naród polski, którego odłam tu się 
zgromadził, sobie życzy i pragnie. Szanowny de- 
ltgat Czerkawski mówi! o interesach zagrani­
cznych Austrji. Ja, moi panowie, moim słabjm 
rozumem me mogę sie zgodzić z tem zapatry­
waniem, że godność austrj»ckiej monarohji nie­
słychanie na tem zyskała i powaga wzniosła się 
rrzez to. że polityka zagraniczna była taka, ja­
ka j°st. Ależ proszę p nów, wyobiaźoie sobie 
chwilę i to chwilę niedawną, kiedy Moskwa wał 
Trajana przełamała, kiedy przeszła Dunaj, kie­
dy szerokiemi strumieniami rozlewała się w But- 
■?arji, kiedy była po drugM stronie Batkanu. 
kiedy dochodź ła już do Adrjattopola, jakiś traf, 
Opatrzność, nazwijcie to pen wie ja t  chcecie, 
coś wyższego od nas zrządziło, że ja t orze! 
Osman pasza spada i pod Plewną zadaje Mo­
skwie srogą klęskę Gdyby się t0 nie było siało, 
jakże by była wyszła polityka Aastrji? Jakąty 
Lyła powaga Austrji moi panowie , mnie się 
zdaje, że taką samą pówagą, jaką jest ta wiel­
ka powaga delegacji, o której szanowny delegat 
Czerkawski trle  praw i ja się obawiam, że by­
łaby to powaga, której się nie ukraea i ylkn dla­
tego. ie  się nic nie mówi. (Huczne oklaski).

Szanowny delegat Czerkawski powiada, że 
panslawizm rozbity i nigdy nię zmartwychwsta­
nie. (P. Czerkawski: Tego nie powiedziałem).

j  formie i krwawszych kształtach, których my ani 
przewidzieć, ani przepowiedzieć nie meżem... -  
Panslawizm upadnie, kiedy upadnie cara* a 
carat może bli«ki upadku, ale może ‘bardzo je­
szcze daleki. Zagraniczne klęski nie rozbiją go, 
rozsadzi go wewnątrz Moskwy ciągło nurtująca 
cnociaz jeszcze nie jawnie wybuchła rewolucja,

| a wtedy dopiero możnaby powifid î®0* żeopan.- 
slawizm zaginął. Zanim jednak to nastą*>io. mo­
że, ciężkie on szkody może zadać n“.m i teł mu 
Ułirchji, której interesów szanowny delegatCzen- 
kawski przestrzega, i ludzkości całej. Deiegacja 
zastanawiała oię kilkakrotnie n»l tem. czyli nie 
potrzeba przemawiać i  każdym razem poka 
zało się, że nawet zwolennicy pfz^mówienia n e 
wiedzieli, jaką formę tema nadać i co powi'- 
dzieó. Panowie, jeżGi co jest smutneu, jeżeli 
co jest nieszczęściem, to przyznanie się do te­
go, że nie wiedzieli có powiedzieć. (Biawo). N e 
wiedzieli zoś dlat-go, że z szerokiego gościńca 
polskiej polityki, zeszli na jakieś uboczne mano­
wce. Gdyby z ni.?go nie schodzili, byliby wie­
dzieli, że w chwili takiej, kiedy Moskwa pud 
maską humanizmu, pod maską oswobodzicielki 
idzie na V s  hól, to reprezeutanci narodu na­
szego. ucinanego, przez 100 lat mordowanego 
mają święty obowiązek powiedzieć Europie ca­
łej, czem jest ta  oswobudzicielk*. (Grzmiące o- 
klaski).

Gdybyśmy byli państwem, gdy b] śroy mieli 
dyplomację, wojsko, tobyśmy spełnili nasz obo- 

j wiązek wobec ludzkości nie czczem słowem, ale 
i czrnem — ale nie mając wojska, dyplomacji, nie 
będąc państwem, nią możemy spełnić naszych 
obowiązków w inny sposób tylko przez ustana, 
szych reprezentantów. (Oklaski). Wiedziałaby 

jd degacja, że w cl wil.irkiedy z Petersburga i ż 
Moskwy odezwały się syrenie głosy, wabiące 

j  nas do przymierza z caratem, ofiarując nam ulgę 
jw naszem p łożeniu i ulepszen.e, za tę cenę, że- 
, byśmy podali rę :e pauslamistycznej bratobójczej 
j polityce, ze w takie i /.h wili powinni byli repre 
jzentanci naroda polskiego przeciw tyra syrenim 
i glosom stanowczo zaprotestować. — Gdybyśmy 
chci l- pójść za tymi głosami, popełnilibyśmy akt 
samobój zy i pociągnęlibyśmy jeszcze innych w 
przena*ó. Otóż obowiązkiem reprezentantów na^ 
rodowych byD, w jakikolwiekbądź sposób pro­
test założyć. Zrobiliby to, pdyby byli więcej re­
prezentantami, a mniej dyplumatatri, jeżeliby się 
mniej oglądali na t1', co by się a Amstrją sfaio, 
jeżeliby delegacja wniosła interpelację.

Proszę panów, rozchodzi się jeszcze o oso 
biste stanowisko szanownego posła. Wszystko 
co było treścią pierwszej części mowy, to miało 
być tłómaczeniein i objaśnieniem mótywów, któ­
re całą delegacją kierowały Powiedział nam 
potem szanowny poseł, że sam był za tem, żeby 
]»’ zemawiaó w 1 westji wschodniej, ale po dy- 
skisji w radzie państwa, jego przekonanie zna 
ozuie osłabło. Później zaś był za tem, zeby prze­
mawiać, a był zatem dla t«go — jak sibie Do- 
maczę jego przemówienie — żtby nam wybór-’ 
com tak się domagającym, jakiegoś i odzeiu u- 
stępstwa uczynił, ale sam przyznaje, że nie mógł 
zdobyć si( na realne argumenta tylko na uczu­
ciowe, jednem słowem, że z całej pełni przeko­
na ma ie st&wiał tego wniosku wówczas, Jest 
to rzec/, proszę y.anów, którą można było zała 
wio na mnej drodze. Gdyby szanowny delegat

ona sama? (śmiech). Ja  myślę, że nawet naj-

Ha zffrr,®adzenie i gdyby nam 
i- ir i onf ° "^którzy za przemówieniem

Sa pr?ecj'^ r!y z tych a z tych jasno okre 
ślonych, a me takich jakieśmy dziś pł^szeli po- 
wodow, byłby się dowiedział, czy ma swoim v yi 
borcom krzykliwym i hałaśliwym zrobić akieś 
ustępstwo. N asjpni .mowcy podniosą zapewne 
ważniejsze ustępy mowy Szan. delegata, ja chciał­
bym jeszcze jedną postawić interpelację. Wia 
domo, że od samego początku wojny wschodniej, 
nasze koleje żelazne bardzo wielkie oddeja u- 
sługi arm'1 moskiewskiej przez przewóz materja- 
łów wojennych. Nazyv a się to, że ida suchary, 
ale zręczne oko urzędników kolejowych, któro 
łatwiej ocenić zdoła obciążenia wagonów, dopa­
trywało. że te suchary « e  mogą być z mąki, ale 
z żelaza, ołowiu i innych nieco cięższych mate­
riałów. Dalej wiadomo, ze kilkaset wagonów, 
część parku I olejowego galicyjskich kolei znaj. 
duje się w Rumunii i w slr®tek, te&° bandel 
doznaje bardzo l i t y c h  przykrych przeszkód, 
słowem neutralność ^ i ł f e  tłnmaczona ponie^ 

7 iż iedn -i ze stron wojujących wolno dowo 
ztó wojenne materjały. Delegacją dotąd nie

nrawie bo cowiada, że byłoby to 11 zskutec mc, 
ponieważ rząd odpowiedziałby jak zwykle, zenie
mu o tem nie wiadomo. Tak samo» odpowie­
dziano i w Peszcie, t0 prawda^ ale 
okazał, bo już w kilku dni rząd stał się czuj 
niejszym i kontrabandę. Askonfiskował kontrabandę. A zre 
sztą delegacja mogła łatwo postarap się 0 ^°' 
wody, i g jyby interpelacja nie skutkowała, z ty­
mi dowodami w ręku postawie wniosek b Dba 
wezwała rząd o zapobieżenie takim nadnzy-
ciom. . , .

Otoż pozwalam soląc szanownego delegata 
zapytać, dla czego tej interpelacji nie postawio­
no i jakie jest jego osobiste zapatrywania na tę 
sprawę. (Oklaaki).

Pan C z e r k a w s k i  Z zarzum zaniedbania 
wspomnienia o krzywdach Unitów prześladowa­
nych w Ohełmskiem, oczyścił mnie sam szan. 
mówca p. Romanowicz, jednak muszę nań odpo­
wiedzieć, jąko na zarzut zrobiony deiegaoji. —

y personal urzędniczy w misiuicrsiwie spraw 
zagranicznych, wie ć osKonató, kto to jesr ta  Mo- 
skwa, ze me ma n:kogo w Eur opie, co się po­
lityka zajmuje, ażeby me poLafif ocenić raieży-

y ^ . :‘wiszy # ic h  pozorów, pod którymi Mo- 
skwa Izial* Europie, mająoej gabinety, szpera 
ctón swoich, wirdaącej, jak się pokazało o wszy 
stkiem dikł&dnjej, aniżeli my sami wiemy, 
każe p. Rumanowicz czekać, aż delegacja najza 
powie, że rzecz ma się siak lub owak. Ja  sądzę, 
że informować Europę o tych zajsciocb, byłoby 
okazaniem naiynoęąj ze strony delegacji i mu- 
E,loby to wzbudzić przekonanie, że na instruktora 
Europy it austrjackim parlamencie pozuje (sy­
kania). Myśmy w tej sprawie musieli stać cią­
gle na gruncie realnym, t. j. patrzeć, jaka ko­
rzyść z naszego wystąpienia da się osiągnąć. 
Korzyść ta, jaką p. Romanowicz tak pięknie wy­
malował, nie byłaby, sądzę, nawet pożądaną, bo 
jnż intniaia. Co my mamy czernić to, co jest 

ak ezarnen, że poczernić go nie pedobna. 
Wszak w broszurach, pism ich publicznych, w pu­
blikacjach szwajcarskich i angielskich, Moskwa 
’uż dawno została zupełnie zdenuncjonowaną.
0  dtriałan u więc Moskwy, pouczać Europę — 
panowie pozwolicie, to nie jest reainą polityką 
(wesołość). — P m  Romanowicz podniósł zarzut, 
żeśmy mniej byli reprezentantami narodu a wię 
eej bawili sie w polityków. Nie pojmuję zadania 
reprezentowali naród, a nie być politykiem, i mu­
szę zwrócić uwagę, że, jezel1' dla pewnego at-on 
nictwa w Radcio państwa są rzeczy nie mające 
wartoś i i wagi politycznej, to dla nas, Polaków, 
nie ma kwestji, która by nie orała wagi i zna 
czenia politycznego. Jakżeż tu można być re 
prezenlzntóm narodu, a me być politykiem. Oo 
dc konjunktur rozmaitych, edyby nie było Os­
mana, a gdyby Turcja była przegrała (co się 
zresztą jeszcze wydarzyć muze). tc już powie­
działem, że już od samego początku, groziło Au- 
strjj niebezpieczeństwo, wobec którego nie mo­
gła inaczej się zacnowywac, jak się zachowy­
wała.

Nie twierdziłem, że powaga Austcji wzro­
sła, w znaczenia trytóalnem, pc wiedziałem, ża 
znaczenie Austrji w koncercie państw europej­
skich stało się więkŁzcm. bo jećnego prseciwm- 
ka jei wielkiego nip ma. Jeżeniu się nie ze 
wszystkiem dobrze wyraził, to mogę zacytować 
w tym względzie opinję człowieka, bardzo bie 
głego w tych rzeczach, Tbiers’a, którego wynn- 
i^f-ire się w kwestji, także na dwoje wróży. 
Któż bjwiem potrafi zdanie zupełnie dokładnie, 
przyszłość w rachubę biorąc, tak ■wymierzyć, by 
się nie omylić. Ja  nie powiadam, abym był nie­
omylny, ale tahie było moje i delegacji, pi-zekc 
nanie, że Austrja powinna była mikao niębęz- 
pieczeństwa wojny i czekać, szanując swoje siły. 
P. Rumanowicz raczył mnie za takie oświad­
czenie nazwać nnnisti em. J a  bym tego może 
nigdy nie przyjął. (Glosy: ej I) i nie zapatrywa­
łem się na sprawę z tego stanowiska, tylko ze 
stanowiska bardzo poważnego, bo grożącego nie­
bezpieczeństwa. Co się tyczy pogromił nia i upad 
ku pansiawizmu, jeżeli się my*ę, to mam bar­
dzo tęgiego towarzysza, sławnego męża, jakim 
jest lord Salisbary, który oświadczył, że A iglja 
może teraz spać na oba uszy.

Jeżeli my się mylimy, a szan. interpe ant 
się nie myli, to muszę podnieść, że w jednym 
z dzienników krajowych, spotykaliśmy się nie­
raz z zapewnieniem, że panslawizm przez te 
klęski ogromnie upadł.

Co się tyczy zresztą tego o ca-acie o pan- 
slawizmie (Głosy: My chcemy o sucharach) to 
muszę przyznać, że obawiam się niemniej tyranji 
narodu, jak tyrarji rządu, a dla czego? Oto k ‘e-

1 dy braćmi naszymi w Poznańskiem rządziły kró- 
ilestwa, mieli język, szkoły i różne ustępstwa 
a kiedy naród niemiecki doszedł do rządu, wszyst­
ko im zabrano. (Głosy: nie naród ale Bismari:) 
.leżelibyśmy spekulowali na to tylko, żebyśmy 
koniecznie rozbili carat, to obawiam sip, byśmy 
koniecznie rozbili carat, to obawiam się, byńmy 
nie spadli z deszczu poi rynnę. Najlepszą tedy, 
jak ?łBgo sytuacja polityczna nie zmieniła się, 
polityką naszą będzie konsol dować się wewnątrz, 
konsolidować się pod względem narodowym. Po­
wiedział Bismark, że me do łby ani kości jednego 
muszkietera na tę sprawę, a ja powiem, że nie 
dałbym na obalenie caratu ani j^dn-r n serce, 
młoczień izego, ani kości jednego wiarusa, które, 
mam to przekonanie, niezadługo mogą być nam'

do interpelacji r  transportach wo- 
^  T przez Galiek- Rrzr-.z Galicję 

iia  i v r  ą rdżne transporta, j. n. broń
broń t a W Wu ^ °-k,Pie’ a aadt0 ^  oznaki> ( i  a k a r pochodzi z ? mena łów rządowych.

waybyśmy chcieli, moglibyśmy setki 'nterpelacyj 
stawiać bezskuti cznie, bp tu trzeba faktów nie- 
zbitych i do wodo w, na których zbywa. Zresztą 
pi oszę zważyć, że dotąć według prawa narodów 
we jest dokładnie określonem, co jest kontra- 
r«nda wojenna, a co nie, i każdy to sobie eks 
Pb dje, jak mu się podoba. Interpelacja zawsze 
zaś w tym względzie byłaby znpełnie bszskute 
ozaą, chyba tylko o tyle, iżby zamanifestowała 
nasza niechęć i wieczną walkę z Moskwą (Gło­
sy : TTłaśnie o tc chodzi.)

Jeszcze muszę odpowiedzieć na jedne uwagę 
p. Dobrzańskiego, żeśmy zawsze chyWl- czasu, 
żeśmy nie zerwali się w r. 18z8, ale 1831, nie 
w 1854, ale dopiero w r. 1863.

Mnie się zdaje, że pewne zajścia mają pe­
wne powody naturalne. Ażeby r. 1863 był mo

żliwy, trzeoa było wprzód lat 1864,,1855, 1856, 
aby w Warszawie obndziłp,, się życie. Nie dla 
tego nic robiliśmy powstania w r. 1854, żebyśmy 
nie chcieli, ale dla t  go. żeśmy nie mogli. Po­
dobnie w r. 1848 w całej Europie wrzała rewo­
lucja zmieniano rządy i tormy rządów, a w War- 
szŁwie kazał car czterech powiesić, było c: ho. 
To było dowodem naszej słabości.

Podobny zachi dzi stosuaek pomiędzy r 1829 
a 1831. Zdaje mi się, że i dziś chybianie tego 
muiatis tempora mogłoby nas spotketó, jeźeli- 
byśmy się niestosownie do jakiejś akcji zerwali.

Jeszcze zarzucił mi p. Romanowicz, że nie 
przytoczyłem powodów, dla których delegacja 
milczała. Przytoczyłem ostateczny wynik zapa­
trywania się większości i powiedziałem, że uwa­
żała ona, iż rak wystąpieniem z kwestją naszą 
ep gn s , jako też i drobnymi podjazdami, nic 
się nit uzyska Oo innego nasi oracie w Poznań- 
s^iein, ci nie mają juz nic do stracenia, my z as, 
gdybyśmy byii, cs&y to na początku, czy w pierw­
szej fazie wynurzyli nasze zdania, zapomnianoby
0 nich tak. jajt o wielu innych, i^am nie należy 
występuwać na próżno, ale czekać, aż nadejdzie 
pora.

P. D o b r z a ń s k i .  Jes t pewna frakcja w 
Krakowie, która ilekroć objawi Pię jakiś żywsze 
życie w nandzie, zaraz k rzycy : ponsianie, re­
wolucja. rok 18b3 i uderza na brdzące się ży­
cie narodowe. Otóż i teiaz cafy obronny wywód 
pilityki r Uzerkawskiego, tak jak i cdfow.edź 
delegacji faktycznie tej sami j zasady się trzyma. 
Kto tu żąda powstama, kto domagał się rewo­
lucji? Nikt tego nie żądał, z jakiego powodu p. 
Czerkawski woła: jeszcze nie czas, jeszcze nie 
czas! Tu n e chodzi o rob-enie rewotócji lub ja­
kiegoś powstania. Kiika ta jest przeciwną roz­
wojowi wszelkiego życia narodowego, i straszy
1 zacłanii się tym lisim ogonem, tak samo i de­
legacja w odpowiedzi swojej zrobiła. O co cho­
dziło w adresie do delegacji? o to, ażeby ta 
delegacja w dachu adresu uchwalonego przez 
kolo polskie, w Kadzie państwa się zamanife­
stowała. Delegacja w odpowiedzi swojej nic a 
nic nie wspomiDa, o tam , do czego ją wezwano, 
tylko naucza nas, że do powstania takiego jak 
w r. 1803 dążyć nie należy, jak gdyby ałres 
wyborców tego się domagał. I  my tego nie chce­
my i większość narodu nie życzy sobie powtó­
rzenia roku 1863 Oto jest sens odpowiedzi de- 
legacyjnej (Brawu).

Earzucii mi p Czerkawski, że j& przyta­
czając przemówienie jego kaniydack e, część je­
dną tylko przytoczyłem, a ponrnąłem drugą 
Prawda że pomirąłem tę d~ugą część, bo o la 
qifc odnosi si^ ao czynności delegacyjnej. W  pier­
wszej powiedział p. Czerkuwski, co delegacja i 
sejm zrobić powinny, juk powinny podnosić 
sprawę polska, w drogiej zaś, że nie należy nam 
się dawać wyzyskiwać i dla korzyeci obc i ro­
bić powstanm i przelewać krew, rdno z drą­
giem nie ma żadnej styczn iści Nam chodziłu 
jedynie c politykę delegicyjną, i jaki udział w 
tej polityce był p, Czernawskiego Nie domaga­
no się o 1 delegacji, ahy szła w kierunku rewo­
lucyjnym.

Słuchając p. Czerkawskiego przyszedłem do 
przekonania, że w przemówieniu swo.iem nie do­
szedł on do pozytywnego wniosku, również jak 
to czynu i w delegacji w Wiednia, gdyż mu 
wiecznie jakieś wą-pli wosci stoją na przeszko­
dzie. Rozbiera ciągle przeszkody, a do syntezy 
nigdy me duchodzi. (brawo). To usposobieńie p. 
Czerkawskiego Doznałem już od 2 lat. zajada­
jąc z nim w Radzie miejskiej. Niech tylko jaką­
kolwiek rzecz się podniesie, zaraz p. Czerkawski 
wyszukuje rozmaite trudności i tak rzecz przed­
stawia, że wśród tych trudności do żadnrrh po­
zytywnych rezultatów nie dochodzi. Wysoce ce­
nię cha akter p. Oz-rkawskiet o i jego zdolności, 
lecz przekonałem s.ę, ze w aelega ji mylną po­
szedł drugą Byłem i jestem z mm w przyjaźni, 
której nigdyśmy ze sobą nie t er wali— sam wła­
śnie wiele przyczyniłem się do jego wyboru (gło­
sy: niestety), ale teraz sumiennie powiadam pa­
nom, że p. Czerkawski zupełnie błędną posrtdł 
drogą — poszedł on wprawdzie za swojem prze­
konaniem, ale to przekonanie aft mylne.

Nie będę m mówił, eo p. Czerkawski twier­
dził o polityce austrjerkiej i o trójcesarskiem 
przymierzaj, że Austrja dobrze zrobiła, iż trój- 
cesarakie przymierz i zaw arła, bo tym sposobem 
uratjwała kraj od wojny, że tym sposobem w 
znaczeniu się podniosła, gdy Moskwa upadła....

K o m i s a r z  r z ą d o w y  p. r a d c a  F r y ­
d r y c h  (przerywa) Pan Czerkawski zdawał 
sprawę z czynności swojej w delegacji. NiecL 
pan nie miesza politykę Austrji w stosunku do 
mnych państw, te rzeczy tu me należą. Jakby 
to tak dalej poszio. rzecz by się mogfa zwrócić 
na tary wielkiej polityki, a w tym kierunku nie 
mógłbym pozwolić dalszej dyskusji.

Pan D o b r z a ń s k i  (mówi dalei). Pan 
Czerkawski podnosił tutaj, że już rozmaite były 
stauiane interpelacje, ale z żadnej z tych in- 
terpelacyj me wynikły zamierzone Lorzjśa. 
Z interpelacji we wszystkich parlamentach mało 
kiedy wynkają dotykalne, bezpośredni^ korzyści 
Niech panowie rozpatrzą wszystkie interpelacje 
w angielskim parlamencie, tam nic nie wynifca 
z tych mterpelacyj. ale kontóc końców sprawa 
wyjaśnia się: posuwa się naprzód Nasza dele­
gacja, jeżeli jej przyjdzie występować w Ridz e 
państwa , nie powinna zwracać uwagi s.a to. co 
o tam Niemcy, lub rozmaite frakcje o terra po­
wiedzą, ona ma obowiązek zdanie swoje wypo­
wiedzieć bez względu na to, co inni o tem są­
dzić będą.

dowiedział tu p. Czerkawski, że gdy raz 
p Grocholski tylko słabe się w jauimś tan kie­
runku odezwał) Niemcy się oburzyli, wysili i 
dalej słuchać go nie chcieli. Może być, że tak 
się stało, — teraz i obie nie przypominam — ale 
cel ponuzory został osiągnięty, bo wiasnie dla­
tego, że się rozgniewali Niemcy, rzecz stała się
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głośną (brawo). — W  sejmie pruskim ile razy 
polscy depntowani występuj',, 'c im Niemcy 
przeszkaazają , nić oheą słuchać , lecz oni mimo 
to pełnią swój obowiązek i tym sposobem cLią 
znaki jjc ia  narodowego.

Najciekawszem jest, j-ik nam główny zarzm 
wytłumaczył p. Czerkawski. Wytłumaczył nsm , 
że delegacja w Badzie państwa dlatego nic za- 
manifestowała się w dnekn adresu sejmowego, 
gdyż myśl ta  już jeat przedawniona — pansla- 
wizm już upadł, a twierdzi to p Czerkawski 
w te j‘chwili, kiedy Gorczahow ogłosił noi-ę, w 
której powiedział, że dopóki Moskwa nie osią­
gnie zamierzonego celu, nie oswobodzi Bułga­
rów, Serbów Bośniaków i t. d., dopóty ona nie 
odstąpi od wojuy i wszelkie rokowania n nic 
się nie przydadzą — mylnie powiada * Czer 
kawski, że upadł panslawizm. Panslawizm nie 
upadł wcale, tylko skompromitował 3ię nackwi 
lę (wesołoso,, klęski moskiewskie go skompro 
miwwały. Niech-no nastąpi jedna lnb druga wy­
grana moskiewska, a zoDaczycie, jak znowu 
panslawizm wyrośnie. Zresztą, ja widzę, że p. 
Czerkawski zupełnie mylnie zapatruje się na to 
dlaczego sejm w tym kierunku ułożył adres ; 
dlaczego wyborcy w tym kierunku żądają mani 
festacji. Pan Czerkawski powiada, że trójces-r- 
skie przymierze istnieje oficjalnie. O tern nam 
nie wiadomo, gdyż żaden z ministrów, ani Au 
drassy, Tisza ani Auersperg tego nie przyznali. 
Myluie przytoczył p. Czerkawski, że Tisza to 
powiedział Węgrom. Tuza powiedział, że aa 
strjacko-węgierska monarohja niczem nie jest 
związana 1 żadnych zobowiązań nie przyjęła na 
siebie. Czy to przymierze istnieje lub nie — 1 
ja  mniemam, że istnieje, ale oficjalnie nigdzie 
nie było przyznane. O cóż więc chodziło, oto, 
ażeby A ustria, jeżeli jest w tern trójcesarskiem 
przymierzu, się w/cofała, a jeżeli nie jest, ar,/ 
weń nie weszła. A  wycofać się musi, jeżeli prze­
kona się dowodnie, że ludy takie, jak Nietrcy, 
W ęgry i Polacy — trzy główne narody, z któ 
rych się składa austrjacka mouarchja, są prze 
ciwue trójcesarskiemu przymierzu. ń.dre. też 
był przeciwny trojcesarskromu przymiei:u i wy­
powiadał dążności antipanslawistjczne (brawo).

Wspomaiał też p. Czeikawski, że delegacja 
ma istotnie większość wyborców za 3obą bo 
z grona delegatów wybrano większość członków 
do adresowej komisji. Otóż p, Czerkawski nie 
będąc w sejmie i nie należąc do tej komisji nie 
wie , jak się rzeczy działy. Większość wy Di a; 
nych delegatów do komisji 7 należała do tej 
mniejszości, Która była w kole polskiem za pod­
niesieniem interpelacji w sprawie wsvh„dniej. 
Wybrano jnż z góry taką większość , która by 
ła za podniesieniem kwestji wschodniej w Radzie 
państwa, a tamtych przybrano, ażeby i strona 
przeciwna zdanie swoje wypowiedzieć mogła. 
Przeciwko takiej polityce, z jaką tn wystąpi! 
p. Czerkawski, większość ta stanowcza była 
przeciwną.

Bardzo pięknie skreślił tn p. Czerkawski 
stanowisko delegacji, jej powagę i wcięcie, ja 
kiego nżywa w Radzie państwa, Jeżeli ktoś ma 
powagę, to coś znaczy. Jabym się też zapytał 
p. Czarkawskiego, co też ta  delegacja uzyskała 
dla kraju? (brawoj Wszak za jej istnienia, k.-ai 
traci jedno prawo po drugiem, więc o jej powa­
dze nie ma co mówić (brawo).

Powiedzi>1 p. Czerkawski, że dzlennisi w 
kraju są o czynnościach w łonie delegacji źle 
poinformowane. Tak je s t , zawsze są źle poin 

rm rwane, kiedy piszą przeciwnie , a zawsze 
są dobrze poinformowane, gdy piszą za, (brawo). 
Przypuszczam, że dziennikarstwo jest zić poin­
formowane , a dla czego? — bo delegacja po 
stawiła zasadę tajemnicy, ta k , iż nie wolno ża­
dnemu delegatowi mc powiedzieć, co się dzieje 
w jej łoiie — a dopiero ua 10 trzeba osobnej 
uchwały. W  takich warunkach trudno przebić 
ten mur chinsk*. Ale jeżeli kiedy dziennikarstwo 
było dobrze poinformowane, to niezawodnie o 
rozj lawach nad wnioskiem p Skrzyńskiego. Je ­
den z delegatów, który pisuje sprawozdam do 
Czasu bardzo jasno wyłuszczył powody, dla któ­
rych p. Czerkawski był przeciwnym ułożeniu iu 
terpelacji. J a  szanuje te powody, chociaż ich 
uie podzielam. Pan Czerkawski powiedział, że 
nie możeny w akim kierunku stawiać interpe­
lacji , ponieważ znaczyłoby to stawać pu strunie 
Turków i oświadczać się za całością Turcji, a 
przecież Bośniacy, Bułgarzy i Czarnogórcy są 
naszymi krewnymi, oni mają takie same prawo 
do niepodległości i do arftonomjf jak my. Pak’ y- 
cznie też jedna część delegatów wychodziła z 
tego stanowiska, co p Czerkawski, inna część 
zaś użyła to jako pozoru, nie chcąc mc robić. 
Taki sentymentalizm nie zawsze jest polityczny, 
bo każdy naród idzie z t y m, z kim go interes 
wiąże. Jeżeliby Polska była woluą i niep.-dległą, 
to może posługiwałaby się ideałem psnslawrimu 
i głosiła go na wszystkie strony św iata, *by 
ludy zagarnąć , ale nam, którym zależy na tern, 
aby właśnie Moskwa tych ludów nie zagarnęła 
i panslawnmn nie użyła za narzędzie zaborów— 
bo idzie jej tylko o zabory tych ludów, które 
oswobodzić niby wyruszyła, — nam zależy, prze­
szkadzać jej i wykrywać jej dążności.

Na interpelację . jaką sformułował p Skrzyń- 
sk , takżebym się nie zgodził, bo tam nie było 
dobitnie stanowisko Polski określone. Mimo to. 
miM jego wniosek tę dobrą stronę, że wypowia­
dał , iż dodatek do tr iktatu paryskiego z r. 1856 
obowiązuje A ustrję, Francję i Anglję do wspól­
nego wjrstąpienia, gdyby ktokolwiek śm iał na­
ruszyć całość lub przekroczyć gran ce Turcji. 
To miałoby pewną doniosłość, bo zmudłoby mi 
nistra do wypowiedzenia, czy istotnie traktat 
ten jeszcze obowiązuje.

P. Czerkawski powiedział dalej, że kolo 
polskie jest bardzo dobrze zorganizowane, czego 
mu nawet Niemcy zazdroszczą, powiedział o 3 
partjach: postępowej postępowo-umiarkowanej 1 
konserwatywnej. Jabym inaczej trochę skład 
ten określił. Jes t to skład T«go rodzaju, iż 
wszyscy się zgadzają w tern, aby nic nie robić 
i nie d< puścić do pozytywnego wniosku. Skład 
delegacji jest tego rodzaju, że żadna zdrowa po­
lityka narodowa wyrobić się nie może. Z kogo 
zresztą składa się delegacja? Składa się ze 
Stańczyków, z kilku urzędników i nareszcie ta­
kich posłów, którzy w przedpokoju p. ministra 
dla Gali ej i podsłuchują, czy...

P. k o m i s a r i s  r z ą d o w y  (przerywa) 
Proszę przestać— takiego targani* sięnaozłon- 
ków delegacji i Bady państwa dozwolić nie 
mogę.

P .  D o b r z a ń s k i :  W tym drugim kie 
r u k i  nie wolno mi mówić cnociażby mi pisać 
było wolno. Z  takich żywiołów słożóoa delen- 
oja wiaknoicią twoją aa ła d u  coiytywur k V

runek się nie zgodzi, każdy wniosek upaść tuu a 
jak diugo skład delegacji będzie taki jaki je3t 
obecnie.

Ciekawsm jeszcze jest, co powiedział p. Czer­
kawski, iż nie trzeba nam zwracać uwagi Euro­
py na Moskwę, bc każdy nawet n?jnići.zj urzę­
dnik ministerstwa wie o tern co jest Moskwa i 
co się tam dzńje. Na takie zapatrywanie zgo­
dzić się tradno, co innego dowiedzieć się czegoś 
z dzienników, z broszur, a co innego ki idy z 
trybuny parlamentarnej rzecz jaka sie podniesie, 
(brawo) to ma zupełnie inną doniosłość. Jrżeli­
by tej doniosłości nie byłol to po cóż nam delega 
cji? (huczne oklaski).

Wracam jeszcze do najważniejszego zarzutn 
jaki zrobiono delegacji, tj., że w myśl adresu 
sejmowego nie chciała się zamanifestować w ra­
dzie państwa. Powiedział p. Czerkawski, że nie 
potrzeba manifestacji anty ^ansiawistycznej w 
myśl projektu adresowego sejma, bo tc rzecz 
przedawniona i pan3lawizm upadł.

(Pan komisarz rządowy zastrzega w tern 
miejscu, że posłom nie w< ino dawać instrukcji).

F D c b r z a ń s k  (ciągnie dalej). Zamy­
kam głos, bo mi mówić dalej nie wolno.

(Bardzo liczne głosy wyborców- “Wniosek 
sioruułować, jeszcze wniosek! Na natarczywa 
domagania ogólne: Wniosek, wniosen, zaciera 
p. Dobrzański glos znowu i mówi):

Dla p. Czerkawskiego nie żądam wotum nie­
ufności, a przeciwny jestem rormie wniosku po­
stawionego przez pana Czerkawskiego, czy ma 
złożyć mandat lub nie, wnoszę jednak aby wy­
borcy wypowiedzieli, że przekonania polityczne 
go i kierunku politycznego, który wziął u osta­
tnich, jak sam wyział, czasach, CzerhawsKi, nie 
podzielają (przeciągłe oklaski). W zacność cha 
i-akieru i szczerość przekonań pana Czerkawskie 
go najmocniej wierzę, nigdy go posądzić me 
mogę o jaideś uboczne widoki, o jakieś względy 
Są to jego głębokie przik%na*ia. J a  wnosię 
ażeby wyborcy wypowiedzieli, że tycn przeko­
nań i zapatrywań się jego, które tu rozwijał nie 
podzielają. (Brawo, okłaaki).

P. B ł o t n i o k i  Wolność słowa jest o- 
graniczona zamknąć posiedzenie!

P. D o b r z a ń s k i .  Wnoszę zamknięcie dy-„ 
skusji 1 powodu ograniczeń a wolności słowa.

P. R e w a k o w i c z .  Sądzę, że wniosek p. 
Dobrzańskiego, tr*eba poddać pod głosowanie, 
do sam poklask powszechny jaki wniosek ten 
zyskał, nie jest jeszcze wyrażeniem wotum nie­
ufności. — Przy tej sposobności muszę sk o n sta ­
tować w interesie sprawy publicznej, że wszy 
stko co p Doh zański obecnie powiedział, ja po­
wiedziałem przed czterma laty, że zasadą na­
szych menerów jest „ni c n i e  r o b i ć /

P. C z e r k a w s k i .  Postawię wniosek bar­
dziej kategoryczny , i przedewszyslkiem proszę 
Panów, abyście nad nim głosowali Co się tyczy 
zamknięcia posiedzenia odebralibyście mi pano­
wie możność obrony.

Po uwagach pp. Zuckra, Błotuickiego 1 
Zgór„kiego uchwala zgromadzenie zamknięcie 
dyskusji, po czem zabierają g ło s , niektórzy zapi­
sani jnż przedtem do głosu

P. G o l d m a n n .  Pomimo spóźnionej pory 
pozwalam sobie zabrać głos, ażeby zaprotesto­
wać przeciw jednemu wyrażeniu szan- delegata. 
Mówiąc o projekcie adresu sejmowego, kto1 y 
przez koło polskie został przyjęty, użył wyraże­
nia , że największą temu projektowi wyrządzono 
przysługę, że nie dozwolono mn zamienię się w 
uchwałę. Mając honor być posłem na Sejm, nie 
mogę tego pominąć, jak można powiedzieć, ..że­
by więkdzośó koła polskiego, a więc Sejm kra­
jowy mógł coś takiego powziąć, że ktos zrobi! 
mu największą przysługę, że tego me dopuścił. 
(Brawo.) . .

P. C z e r k a w s k i .  Najsumienniej zaręczam 
że tego, co mi p. Goldmaun w usta kładzie me 
powiedziałem, lecz wyraziibm się, że największą 
zaletą tego adresu było, że stał się skazanym 
owocem. Rozumiałem pi-zytem j to, że wprowa­
dzenie tego adresn na pastwę dyskusji byłoby 
gu niezmiern e osiabiło. , .

Oo do twierdzenia p. Dobrzańskiego, że uie 
pi zychodzę nigdy do syntezy, to mam przekona 
nie, że tak nie jest. Kiedy była specjalna kwe- 
stja czy zabierać głos w Badzie państwa ozy 
n .e , przeszedłem wą_ek odezwania się 1 poka 
zało się, że żadnego nie było. Synu za więc 
był 1 tj. niczabier&nie głosu. Dalej przytacza! 
p. Dobrz przykład z naszych braci w Poziań 
skiem. Ol są jeszcze w bardziej desperackiem 
położeniu aniżeli my, wszystko utracili 1 Jwogo 
mogą gadać co im się podoba (sykanie.; W Po- 
znańskiem przyjętą jeśb ta metoda, /e  się trzy- 
mają traktatu z r. 1816, 1 to pohazu’e , że co 
kraj to obyczaj — oni odwołują się na ten trak­
t a t , bo innego refuginm nie mają.

Powiedział p. Dobrzański, żenie ma skutków 
powagi naszej delegacji. J a  nie mówiłem o po 
wadze głosów, bo jeśliby kraj wysiał tu posio?r, 
to stanowilibyśmy oppozycję, z któi ąoy sit? wię­
cej liczono, & obecnie 43 naszych głosów zawsze 
mnsi poi ostać w mniejszości.

P. Dobrzański pozwolił sobie jeszcze jednę 
fikcję wypowiedzieć. Powiada on, ze w kole u 
chwalono taj.mmcę. Otóż konstatuję, że w-kole 
uchwalono ad hoo tajemnicę, co do uchwał tak 
długo zanim takowe będą wypowiedziane w lzbie, 
tj na dwa albo trzy dni. J a  panom powiem, o 
co tu idzie, o to *se dzienniki tn rejs?e niestaia- 
ją się o dobrych korespondentów, d o  to jest na 
der koszt"wne, a delegaci mają co innego robie, 
aniżeli informować dzienniki. Gdyby nawet co 
rubili, to nie są w stanie rzcoz przedstawić w 
prawdziwym awietle, bo jak oświadczył jeden z 
korespondentów — muszę pisać tak jak dzienni­
kowi potrzeba, *  takim zas wypadku wszelka 
możność informacji ustaje. (Jo do tego, że jakiś 
tam pubet koresponduje do Ctim , muszę powie­
dzieć, ze i w Czane jest w tycńkorespondencjach 
„miscudla e verin et fai>d*u , jest bardzo wiele 
fałszów i niodokładnośoi, ho są nastrojone ao 
ducha dziennika.

P. Dobrzański zrobił mi jeszcze jeden za­
rzut, który właśnie oparł na doniesieniu w Cza 
i  U, że przy ostatniej debacie w kole podałem 
za powód mego sprzeciwiania się wystąpienie w 
sprawie wschodniej to, że obstaję k r e w n y ­
mi  naszymi, i w końcu powiada, że 0̂ jest sprze­
ciwianiem się realnej polityce, której zawsze 
się trzymam. Pozwólcie panowie przedstawić 
sobie, jak ta  rzecz została przedstawiona w Cta- 

& jak się w istocie miała. Tam powiedziano, 
że ja w długiem eksposś starałem się dowieść i 
nowiod tern prawności interesów słow.ańskich.
Mój' wykład, panowie, ozem Innem się zajm ował,
•  tylko nawiasowp tego dotknąłem,

Trzeb* br»ó rzeczy jak aą: W Twcji,

DZIENNIE PO!

z którąśmy neta bene 200 lat wojowali, jest 
tylko 1 miljon Turków, a 14 miljouow innych 
narodowości. To cyfry powiadają wszystko i gdy­
by Turcy zajmowali Lwów, Stryj i Sniatyn, a 
my chcieli się burzyć, czyż i wtenczas musieli­
byśmy by .i Turkofilami ?

Jeszcze jest jedea punkt, który lużdego z 
nas nastraja do pewnego k&nurtonn. My mamy 
hasło, które aczkolwiek idealne, bo celem każdej 
polityki jest jakiś ideał, zawsze nam syinpatje, 
nie 3ofistyczne, ale prawdziwe jednało, „za na­
szą i waszą wolność.1* Tego hasła dla chwilowe­
go zysku rzneaó nie można Nie mogę inaczej, 
jak postępować zawsze wedłng hasła dawnego 
narodowego, które znam dobrze i według nnśli 
politycznej, która jest starsza, która sięga  cza 
sów Jagiełły, i zak ńczę te n wyrażenieA: Za 
naszą i waszą wolnoś". Czym Bję usprawiedli­
wił, to sami osądźcie

Przewodniczący D ą b r o w s k i .  Poddaje naj­
pierw ped głosowanie wnio ek p. delegata Czt:r- 
kawskiego. Kto sobie żytzy, ażeby p- delegat 
złożył mandat do Rady państwa? (Głosy: Na/j 
pierw wniosek p. Dobrzańskiego poddać pod gło­
sowanie). Więc poddam najpierw wniosek pana 
Dobrzańskiego pod uchwalę zgromadzenia. (Czy 
ta:) „Zgromadzenie oświadcza, że nie podziela 
politycznych przekonau p Czerkawskiego Tulio- 
na.“ Kto jest za tem, raczy rękę podnieść. 
(j?r«.v>ie wszyscy podnoszą). Trzeba będzie obli­
czyć głosy. (Głosy • P^Bimy o komra-próbę) 
Kto jest przeciwny tej uonwale, raczy rękę poa- 
nieść. (Trzynastu wyborców podnosi rękę Wnio 
sei p. Dobrzańskiego przr-ijty.

P. B ł o t n i c k i .  Uohwałą przed chwilą 
powzięłą uważam sprawę za załatwioną. WDio 
suk p delegata, abyśmj mn mandat odebrali, 
jest najostrzejszą formą, jmta się zdarzać może, 
dlatego postawiono nierównie grzeczniejszą, przy­
zwoitszą formę, tj. nir-xh zgromadzenie oświai- 
czy, czy się zgadza na. wypowiedziane przeko­
nanie p. delegata czy nie. A skoro oświadczyło 
że się me zgadza, szanowny delegat będzie wie 
dział bardzo aobrze,, co mu zrobić wypada. Nie 
chodzi tn o to , abyśmy mu mandat odbierali, 
ale o to, czy chce być naszym posłem, a w ta­
kim razie zmienić przekonanie, czy też nie. (Po­
wszechne oklaski).

Po tem oświadczeniu p. Czerkawski zgadza 
się na coftuęde swego wniosku.

Koniec o godzinie 10-tej wieczór.

Przegląd polityczny
— Ziaje się, że angielskie usiłowania roz­

poczęcia medjacji pokojowej, na ten raz znowu 
spełzły na niczem. Z odpowiedzi Porty, udzielo 
nej p. Layardowi, wynika, że rząd tnrecki bar­
dzo słusznie wnosi, iż wszsikie zafcieszenL broni 
posłuży tylko Moskwie do przyDrauia sytuacji, 
którą Gorczakow trafnie określił słowami: la 
Russie se recuedle. Zresztą przeprowadzenie tej 
sprawy nie od samej Porty zależy. Moskwa zaś 
obecnie, po klęsce MurfUra w Azji i nowem 
zwycięstwie Gaiki pod Plewną, o ktorem dzi 
sięjszy telegram donosi, pewno nie zechce sły­
szeć o żadnej medjacji. Moskwa jest wytrwałą, 
jeżeli tylko upór amoitnego despoty wytrwało­
ścią nazwać można Car jest nerwowy może, ale 
pewno nie sentymentalny; nie pożałuje on setek 
tysięcy żołnierzy, zwłaszcza dla sprawy, która 
dziś taki obrót wzięła, iż chodzi o najjaśniejszą 
własną carską skórę To, że z Konstantynopola 
donoszą, jakoby z»any szwagier sułtana, Mahmud 
Damat, był za pokojem, ine wiele także zaważy 
na Ssali. Jeżeli zaś, jak donoszą dalej z tnreckmj 
stolicy, Mahmuda w pokojowych zapędach po­
wstrzymuje w. wezyr, to znaczy, 1/  w dywanie 
pannje rozdwojenie, có również nic dobrego dla 
państwa ottomańskiego nie rokuje.

Eustern B udy et piazc: „Według wiadomości 
ladeszłych do Wiednia, o usposobieniu w urzę­
dowych sferach moskiewskich, wszelkie dyploma­
tyczne pośrednictwo nie może mieć powodzenia. 
O usiłowaniach jakoby angielskiego gabinetu co 
do naKianiania Porty do przyjęcia pośrednictwa, 
w Wiedniu nie nie wiadomo i nie ma prawdo­
podobieństwa, by rząd austro-węgierski zanie­
chał swego dotychczasowego stanowiska, dopóki 
jedna ze stron wojujących nie wynurzy się ze 
swemi życzeniami pokojowemu Takie zaprzecze­
nie zresztą nie bardzo trafia do przekonania; 
zwykle bowiem, gdy się co nie powiedzie, dyplo 
macja z zimną krwią wypiera się tego.

— Jak  rząd włoski wysila się, by jakim­
kolwiek sposobem umoczyć swe ręce w spraaie 
wschodniej, jak nie omija najbłahszej sposobności 
by wtrącić lam swoje trzy grosze, dowodem tego 
jest niedawny fakt. że włoski minister spraw 
zagranicznych Melfgari uznał za właściwe win­
szować księciu Czarnogóry, że żołnierze jego 
zaniechali w teraźniejszej wojnie zwyczaju obci­
nania uszu i nosów joucom.

— W Paryżu utizymują. iż Mac Mahon 
widząc, iż nie może liczyć na poparcie swej po­
lityki w kraju, teraz zamierza, za poradą ks. 
Cecazes, szukać tego poparcia za granicą. Ks 
Decazes liczy tu na osobiste sympatje, jakie, 
o ile mu się zdaje, posiada u n’ektórych gabine­
tów. Pogłoska ta wysnuła się prawdopodobnie

faktu, 12 obecnie wszyscy reprezentanci F ran­
ki przy dworach zagranicznych otrzymali we- 
zwaaie, by przybyli do Par, za ula złozema spra­
wozdania z usposobienia dworów, przy których 
są akredytowani.

— Wiadomości otrzymane z Bukaresztu kazą 
przypuszczać, iż tam może nastąpić przesilenie 
mmisitrjalue. Podobno nawet ks. Karolowi przyj­
dzie kręto, jeżeli dalej nie będzie zważać na 
wzrastającą w kraju agitację przeciw Hżyciu ar 
mji do wojny zaczepnej. Rumuńskie kłopoty wy- 
trzczwiły poniekąd i Serbów - wojowniczych 
zachcianek. Donoszą bowiem z Belgradu, że tam 
zarządzono częściowe rozpuszczenie milicji i dają 
urlopy oficerom.

W  oj na.
Nie zbyt pomyślne wiadomości otrzymaliśmy 

d*iś w nocy. Jenerał Gurko, który pod swerm 
rozkazami miał kilkanaście tysięcy konnicy, 
liczną artylerję połową i silny oddział gwardji 
pieszej, zdobył pozycje pod Górnym Dubnikiem, 
gdzie się natychmiast obwarował. Ponieważ Gór­
ny Dubniak leży na samej drodze komunikacyj­
nej Osmana. paazv, mianowicie na tej, która Płe- 
wnę łą< zy z Sofją na Oihame, przeto cernowa- 
nie Plewny byłoby teraz faktem spełnionym, 
poczem położenie Osmana mogłoby wkrótce stać 
się n ;«inciiam,

Urzędowy telegram moskiewski, donoszący 
o tem powodzeniu Gnrki, dodaje, że walka była 
rozpaczliwa, że trwała 10 godzin, i że straty 
moskiewskie są znaczne. Jeżeli więc Górce po­
wiodło sie zająć rzeczone pozycje tylko po tak 
wielkiem wysileniu, to bardzo być może, że już 
dziś Osman uderzył na Gurkę, dopóki tenże jest 
słabym. Gdy Gmko ściągnie posiłki, wyparcie 
go z zajmywanych stanowisk nie będzie rzeczą 
łatwą

Plewna jest w obecnej chwili główną osią, 
dokoła której wszystko się obraca w Katnpanji 
bułgarskiej — tam też naiezy się spodziewać 
lada dzień walk krwawych i kto wit czy nie 
rozstrzygających. Z Plewną pod bokiem Moskwa 
nie może zimować w Bułgarji, to też bądź co 
bądź będzie się starała zdobyć ją i sama w niej 
się usadowić.

Położenie Osmana było aż po dzień 26. bm. 
wcale pomyślne, a to co mówiono o dezeicjach 
z jego obozu, okazało się kłamstwem Polu. Cor- 
resp., którą o sympatje tureckie wcale nie można 
posądź;?.ó, sama przyznaje, że z Plewny uciekają 
nie żołnierze, lecz mieszkańcy. Zmienia to nie 
słychanie postać rzeczy. Czy teraz po sukcesie 
Gurki położenie wkrótce się nie zmieni, trudno 
przewidzieć. Wszystko zawisłe od zapasów ży­
wności i amunicji znajdujących się w Plewnie. 
Jeżeli te nie wystarczają na dłngo, bohater 
z Plewny będzie mnsiał coprędzej szukać drog; 
na południe, gdyż inaczej mógłby być zmuszonym 
do kapitulacji.

Korespondent do Timesa z Górnego Stodnia, 
donosząc o kilku potyczkach rekonesansowych 
nad Łomem, z UDiegłego tygodnia, pisze ped da­
tą l  i. bm. dalej tak o stosunkach moskiewcLich 
pod Plewną: „Piękns pogoda znowu się zmie­
niła; mamy teraz deszcze, Durze i nieznośne zi­
mno. Mnóstwo namiotów wichry powyrywały i 
popsuły na nic, ogólna niechęć i znnżenie zapa 
nowało wśród wojsk carskich, zacząwszy od je­
nerałów aż do szeregowców- Pięć dni sprzyjają­
cej pogody naprawiły drogi przynajmniej o tyie, 
że można je nżywać, co jest prawaziwem szczę- 
śifitm dla nieszczęśliwym zwierząt pociągowych, 
Nigdy jeszcze nie wiaziaiem arrnji z tak olbrzy 
mim trenem, jak dzisiejsza moskiewska; pomija­
jąc materjały dostawione z M oskw y koleją że- 
L„ną, wynajmują 26.000 wozów rnmuńskrch i 
bułgarskich, które służą do transportowania amt- 
nicji i żywności. Konie mają mocne i wytrwałe, 
furażu pod dostatkiem.

W chwili gdy 10 piszę, porusza się olbiży- 
mi łańcuch wozów z żywnością i amunicją ku 
Plewuie. Armję tamtejszą laprowianlowują bez 
u.-itannie, mimo że takie miejscowości, j t k : Ur 
t>ica, Gry w i ca, Tuszemea i Radziszewo, same 
dają dość (?) środków sustentacyjnych fila gió 
•mego korpusu armji oblężniczej. Forpoczty ieh 
??u :zą podobnie jak Prusacy w r. 1870 pod Met 
z ?n i Paryżem, budować sobie lepianki z ziemi, 
lub budy ze słomy i drzewa. Wnosząc ze Wazj- 
Mkiego, nie rozumiem, dla cztgoby Moskale mieli 
z nastaniem zimy odstąpić ou Plewny, gdyby 
iiu^et musiano zluzować częściowo ten i ów 
k- rpus.

O liczbie wejsk Osmana i jego zapasach 
prowiantowych, rie maje t t  żadHych pozytywnych 
wiadomości. Co do robót oblężniczych, te w osta­
tnich dniach postąpiły (? )  szybko. Również 
przybyła nowość, która ewentualnie może dać 
się niezmiernie Turkom we znaki: oto konirca 
Gurki ma być jeszcze w bieżącym tygodniu 
podniesiona do cyfry 24 pułków (?), które wszy 
stkie uzbrojone będą karabinami Berd&ua. Także 
mają dodać jej lekką konną artylerię, j jeżeliby 
w przyszłości Turkom powiodło siq jeszcze wprc 
wadzić do Plewny jaki konwój prowiantowy^ za 
wdzięczą to chyba bezgranioznemn niedbalstwu 
moskiewakiemu.*-

Korespondent specjalny do D aily jS/ews z 
azjatyckiego teatru wojny, doniósł ostatniemi 
dniami kilka nader zajmujących epizodów z bi 
twy pod A lad ża  Dagh, 2go października:

bztab moskiewski zwrócił się k t  górze Av- 
iiar, i postępował wijącą się wężuwato drogą, 
Którą Turcy zbndowali w ostatnich czasach u- 
myśluie dla garnizonu konsystującego na wyso 
Kościach wielkiej Jagni KompiUja za kompa 
nją, schodząc z góry, gdy przechodziły koło nas, 
witały wesoło dowódcy który im znów odpowia­
da! zyczoniem szczęścia. Goyśmy stanęli na 
stoku pagórka, ujrzeliśmy tam lezącego młodego 
grenadjera, który jęczał boleśnie, ushając pod 
uieść gh aby odpowiedzieć na pytania jene 
nerała. Zurożony jednat osłabieniem opuścił 
głowę na ziemię, przymknął oczy, podczas gdy 
krew ciągle jeszcze ciekła mu obficie z rany w 
udzie. Trochę wyżej leżał trup Turka, wycią­
gnięty na poprzek wąskiej ścieżki zmuszając nts 
do kołoi ania. Gdyśmy w końcu stanęli ra  wy 
żynaeh wielkiej Jagni, „oczom naszym odiłond 
się zewsząd widok okrutny. Wszystkie doły i 
rowy strzeleckie w około zapela.one były tra 
parni tureckimi. Prawie wszyscy zginęli, ugo­
dzeni w głowy, gdyż resztę ciała chroniły nasy 
y j  ziemre. Leżeli, jak padli, twarzą lub grzbie 
om  do zienn, kolo siebie i na sobie Jakiś mu 
rzyn z wyszezerzonemi zębami leżał na poprzek 
na białym towarzyszu brom, zwieszając długie 
ramion, w skalistą, ptz ipaść. Niektórzy zacho­
wali nawet po śmierci zwykły ich dziki wyiaz 
twarzy 1 leżeli ze zwiaiętemi giuźaie pięściami, 
z konwulsyjme wykrzy wioneiri członkami. Inni 
wyglądali zimno i spoRojme, jak gayby skamie 
niaii. W pewnym aole leżei: naprzeciw sie- 
Die dwaj softowie. Choć przebrani w nundniy 
zwykłe, mogtem ich łatwo rozpoznać po białych 
muślinowych wstęgach na fezach. Jednemu od­
łam granaiu zgruchotał czaszkę, a krew spiekła 
z mózgiem wyzierała z okropnej rany. Drugi 
dostał w skroń postrzał śmiertelny, a snąć oby­
dwaj polegli od tego samego pociska. Kilkaset 
trupów leżało na około w tranozeach, na stoku 
pagórka. Gdyśmy stanęli w pośrodku wyżyny, 
Moskale pochowali już cyn poległych swoicn i 
nprzątnęb rannych, Około 140 Turków wzięto 
do niewoli. Od jednego z nich słyszeliśmy, że 
sławna K ara Fatma, turecka „Dziewica orleań­
ska", poległa, ugodzona knlą w piersi, bznkałem 
jej pilnie pomiędzy poległymi, nie znalazłem je ­
dnak nigdzie. Natomiast słyszałem od lulku ofi­
cerów. że na usilne prośby jeńców tureckich, 
żołnierze moskiewscy pochowali ją niezwłoczne. 
Liczba znalezionych namiotów na pagórku uspra­
wiedliwiła przypuszczenie, że pozycji tej broniło 
do 460 ludzi. Pomiędzy poległymi byli także 
dwaj oficerowie tureccy, Jeden z nich stał je­
szcze w przekopie, wsparty o nasyp, 1 prawą

ręką wyciągnięt, nąprzou; jak gdyby chciał był
strzelić z rewolwerf; Di-igi zaowt, simy i tro- 
onę otyły, młody człowiek, leżał na plecach 
przed swoim namiotem. 21*ła mordercza docią­
gnęła biedaka, zanim zdołał abrać się w surdut, 
który mu, teraz opalał % jednego ramienia/’

Doiąd brak szczegółów o esto tu im  szturm ie 
Rumunów na dragą redutę grywioką, ntórymby 
to szczegółom można było dać r u r ę  zupema 
W e dwa doi po bitwie, t. j. 24- b. m tyle o 
niej wiadomo w Bukareszcie, co i leczti; światu 
dzięki depeszy korespondenta Daily i^w s. Rząd 
naturalnie milczał, a następnie podał, iż padło
trupem około 200. B/ło to co najmniej śmie­
sznym bo jednocześnie tenże sam rz<*d nakazał 
mhio w pogotowia di& rannych i chorych 6000 
łóżek, jak o tem aię dowiedział wspomniany kc - 
respondent od pewnego członka „krzyza czerwo­
nego". Jeżeii rannych było 60C0, to biorąc zwy­
kły zdarzający się w tej wojnie stosraek trupa
do lannych, jak 1 do 3, wypadnie na pierwszycL 
2 0 0 0 ^  zatem caia strata wyniesie 3000.

Korespondentowi wszakże strata tak ogro­
mna wydaje się nieprawdopodobny, i z tego po­
wodu czyni następujące uwagi: „(Wa armja ru­
muńska pod Plewną, po poniesionych stratach w 
poprzednich walkach, jako też z powodu chorób, 
mogła wynosić cc najwięcej 16.000; wypadałoby 
zatem, że Rumuni stracili około połowy swej 
armji przy zdobyciu nitwieiŁoj reduty, co nie 
zdaje się prawdopodobnem. Najwięcej stracić 
mogli Rumuni 800 lub 900 ludzi przy zdobywa­
nia tej isduty, albowiem trzeba pamiętać, ze 
chodziło tu o redutę, od wait której najwięcej 
o jakie 50 kroków byli oddaiem; a zatem nie 
mogli stracić dużo w sam^m rzucenia się do 
ataku. Jeśli stracili duzo, to ba*dziej już po do­
konanym szturmie, to jest w chwili, gdv zdo­
bycz przypzło utrzymać w cwem ręku*, bo 
reduta z ezyi odkryta, świeże więc bataljony 
turecKie z łatwością mogiy nacierać, a zrooic 
przetop w reducie, któryby bronił Rumunów od 
ataku Turków, mających na cela odebrać tę re­
dutę; nie jest rzeczą łatwą, na to trzeba kilaa 
godzin. Powiadają, że Turcy podminowali byli 
redutę, i zaczekawszy, aż ją napełnili Rumuni, 
wysadzili w powietrze. Dawałem temu wiarę, 
albowiem inaczej nie mogłem p 'jąć. dlaczego 
Turcy pozwolili spokojme zbliżyć się l&k blisko 
Rumunom, nie czyniąc im najmniejszego wstrętu, 
lecz chociażby i tak było, t. t. ze Rumuni byli 
wysadzeni w powietrze, to i w takim razie nie 
mogli tak wielkich strat ponieść z powodu, iż 
zwykłe miny, z wyjątkiem chyba ogromnego na 
boja, nie Wieiną klęskę zadają, sprawiają niepo­
rządek, popłoch, lecz ludzi mało gicie.

Korespondent Moskiewskich Wiedomostiej w 
następujący sposób opo wiada o pobycie w obozie 
tureckim p. U akiejewa, drogomaua moskiewskie­
go, wysłanego dnia 4. października pi zez Mi­
kołaja do Osmana w celu umówienia się o sprzą- 
tnieme trupów, leżących niepocuuwaueon koło 
redut tureckich przeszło trzy tygodnie: „Z go­
dziwszy się na przyjęcie parlamentarza moskiew­
skiego , Turcy rozbili namiot tuż za łańcuchem 
przednich straży 1 tam czekali na przynycie 
Makiejewa. Gdy przybył, powitali go cardzo 
grzecznie, zaprowadzili do wspomnianego namio­
tu i pytali po co przyjechał? Makiej-jw odparł, 
że z poleceniem wielkiego księcia, który mu 
rozkazał osobiście się widzieć z Osmanem, a 
przeto prosi, by Osman zechciał mu cLc audjen- 
cję. Jeden tedy z adjutantów Osmana, znajdu­
jących się w namiocie, poprosiwszy Makietowa, 
oy zaczekał chwilkę, siadł na koń i pojechał 
do Osmana. Inni oncerowie, pozostali w namio­
cie, poczęli pytać Makiejewa, jik  się jemu po­
wodzi w Bułga"ji i w ogóle wszystkim Moska­
lom w porze tak chłodną) i wilgotnej V — Nam 
to L ic , odpowiedzu-ł na to Makirjew; my Mo­
skale, przywykliśmy do zimna, ale panom jak? 
Wilgoć nam dokucz*, odpowiedzieli dobrodusznie 
tureccy oficerowie, a potem znów pytali: a gdzie 
jadacie objady i zkąd bierzecie żywność dobrą? 
Objaduję zawsze n wieiinego księcia, a panowie 
gdzie? rzecze na to Makirjew do adjutantów 
Ostr ana. — Każdy z nas je objau u siebie, od­
powiedzieli adjutanc. — A dla czegóż nie u Gs- 
uiaua paszy ? — Bo nie prosi do eiebie; jada 
zawsze sam w towarzystwie tylno dwóch adju- 
tantów. A u waszego wiolkiego księcia dużo 0- 
sób tuadk z nim do stołu ? — Oo najmniej 160, 
a czasami 180 cn nawet, nie namyślając się 
długo odparł Makiej&w. — A dużo w Moskwie 
nauzyuh jeńców. — Z piętnaście tysięcy, a może 
i więcej A u was, nsitych, wiele? — Niewie­
le. — No, ileż; będzie ze czterdziestu? — 
Nie, i tego nie będzie. — Tymczasem wraca 
adjutaut co był pojechał do Osmana, i powiada 
że Gsnan przeprasra, iżu.e może przyjąć i pro­
s i,  aby drago nar powiedział adjutant&wi z oz«m 
przyjechał M .usiejew powiedział. Adiutant znów 
odjechał i znów Makiejew został w namiocie 2 
temiz samymi oficerami. — Do nas przyjeżdżali 
jacyś Mołdawiau.e 1 Wołosi z propozycją pocho­
wania trupów, kontyunją dalej przerwaną roz­
mowę oficerowie tureccy; mówili, iż przyjeżdża- 
ją z rumuń skiego ob >zu, a my żadnych Rumu­
nów nie znamy, słyszeliśmy wprawdzie, że do 
Moskali ptzyszło kuku Wołochów, ieoz nam nic 
do tego. Jeauak dali oui panom uczuć swoją 
obecność na waszem lewem skrzydle, zaiważy 
Makiejew. — Turcy nic nie odpowiedzieli na to. 
Powróciwszy niebawem od Osmana, adjuiant 
przywiózł wiadomość, że Usman zgadza się n* 
uprzątnięte trupów, z wyjątkiem j3ina« gniją* 
cyoh na prawem skrzydle sprzymierzonych - -  
Tiupy waozych soidatów tak blisko leżą za f 
sją  gry wiciu, redutą, powiedział adjutant, 
wasze komeudy sanitarne chowając je mog^n-̂  
z łatwością się przypatrzyć naszym pozyćj0®" 
Lepiej jnż my sami ich pochowamy/ A jeśli P* 
nowie chcecie przy tero ażeby zadość się 
obrządkom religijnym, to sprowadzimy pop* “Ir* 
garskiego i ten pochowa. — Co się ~
nych miejscowości, Osman proponował p^SfSPT 
wadzić Iiiję demarkacyjną pomiędzy pr»®dIU®ini 
strażami stron obn i mech każdy z o8°baa ctt0* 
wa trupy leżące po za jego linją". ______

K B O H T I K A .
Lwów 26. p a id z ie rn i'# '

Posiedzenie Rudy miel***1* 1 25. bm.
Przewodnicząc} prez; dent J a » f ń ® k i .  S ek re tirr 
W  i 1 k o w s k i odczytuje zaproszenie komitetu zaj­
mującego się postawieniem pomnika dla śp J . K  Ku* 
mińikiesro. na uroczyste odiłńMęcie pomnika dni* 8®
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Lm. radnych. —  Program podaliśmy wczoraj. — Na­
stępuje wybór komisji do rozdzielenia majątku chrze- 
ścńńskiego. "Wybrani zastali: Dąbrowski, Dobrzański, 
dr Jckeles, dr Blumenfeid, dr Kanne, Piątkowski, Lo- 
wenstein, dr Zucker i Kulczycki. —  Uchwalono na 
r. 1878 subwencję w kwocie 500 guld. z warunkiem, 
że delegat miasta zuaiadać będzie w zarządzie. Wy 
bór delegata pjlecono sekcji V. —  Rada zezw„la po 
dłuższy dyskusji p. Rj gierowi, właśc. kamienicy, wy­
bić okno , które będzie wychodzić na realność miej­
ską , za opłatą roczną 30 guld. na la t 10, — 
W  huńcn odizucono kilk: rekursow w sprawach bu­
downiczych.

Na posiedzeniu tajnem ubsadzuno posadę uad- 
leewezego w dobracn miejskich. Otrzymał ją  pu i 
Schupp.

Wybór członka "o rady nadzorczej krakow. 
Towarz. wzajemnych ubezpieczeń z m. Lwowa odbę­
dzie się unia 28. bm. o godz 12 w południe w °ali 
ratuszowej.

Mianowania. Naczelny dyrektor poczt zamia­
nował ekspedjenta urzędu pocztowego, Juljusza Na­
wa czytu kiego, asystentem pocztowym w Bochni.

Zarząd tow arzystwa muzy ufnego „ E u -  
■uwuji ' pod aj o do publicznej wiadomości, że uroczy­
ste atwarc.e szkoły w naszym lokalu na strzelnicy 
mięjsićoj odbędzie się w niedzielę d. 28. bm. c godz. 
3ąj po południu. W  tym to coiu o ty0e'l wyru3zy 
kapcia wHarmonj:'< z dawnego pomieszkania przy 
ulicy Grodzickich przy dźwiękach muzyki Rynkiem, 
ulicą R uski ku strzelnicy, tam po stosownej prze­
mowie jednegr z członków zarządu odbędzie się pod 
kierownictwem kapelmistrza p. Szuiera w salach 
towar*!, produkcja najnowszych i ulubionych utwo­
rów muzycznych. Następnie podwieczorek dla kapcli- 
btów. Zapraszam więc wszystkich członków towarz. 
j HarmonjU tak honorowych, wcpierająeych i czyn­
nych, jakoteż wszystkich życzliwych naszemu towa­
rzystwu, by przybyć raczyli. W razie niepogody tylko 
produkcja na miejscu. Imieniem zarządu gospodarz 
towarzystwa Ja n  Dębicki.

A n o iz m r  e t  a i t e r n  p a r s .  Z dyrekcji szkoły 
im. Elżbiety otrzymaliśmy uastąpujące pismo:

"W kionice D zi nm ka > z duia 25. bm.
był ustęp: .Jak iś  uczeń miai opowiadać w domu, że 
pan G., nauczyciel szkoły im. Elżbiety, rozwodził się 
z radością o wojnie w A zji naa klęską T urków .' —  
Otóż rzecz miała się zupełnie inaczej Nie w prze­
stankach szkolnych, lecz dla wyjaśnienia miejscowo­
ści , wspomnionej w czytance polskiej pokazywał pan 
G. uczniom morze C zarne, ujście Dunaju i łączący 
się kawałek Azji z E u ropą, nadmieniając, że tam 
toczy się teras wojna. Fan GL suarcił upomnieniem 
gadatliwego ucznia do milczenia, kióry bez pozwole­
nia bełknął, że Turcy tam bitwę przegiali, mówiąc, 
że takie rzeczy do szkoły nie należą.

Otóż to jest cały fakt, który szan. publiczności 
do wiadomości podajemy, a to tem bardziej, że nie­
słuszne posądzenie padło na gorliwego nauczyciela, 
prawego chorakteiu.

S e  a r  e t  a r  j a t  g a l ic .  T o  w a r a .  c h c w n  k o n i  
i  w y ś c ig ó w  ma zaszczyt uwiauomić sz. członków 
Towarz., że p. Tomasz L ovell, ostatniemi cz»sy tre­
ner nr. J .  Tarnowskiego w Chorzelowie , a przedtem 
br. Stefana Zamojskiego w "Wysocka, otwiera z d. 1. 
listopada br. publiczny zakład trenowania we Lwowie 
ul. Janowska 1. lo8 , obok toru wyścigowego, i przej­
muje do trenowadia konie opłatą 50 gid. miesię- 
cml b od konia.

D la  rannych T u r k ó w  otrzymaliśmy szarpie 
i bandaże od pani Bratkowskiej Teresy i od pani 
Eweliny Btronner ze Lwowa.

Teatr. W  teatrze hr. Skarbka dzisiaj 26. dli. 
„Teatr amatorski, ' krotuchwila w 2 aktach M. Ba­
łuckiego i .Świeczka zgasła," komedja w 1 akcie 
A. Freary .

S ta n  powietrza. Dziś 26. października 9 i .  
Pogoda

K r a k ó w  25. października. Krakuwskie Tov,a» 
rrytewo lekarskie odbyło wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem dr Bylicki odczytał spiwwordanie z tog-,uszne­
go zjazdu ginekoiogoW w MonacŁjam: prof. dr Blu- 
menstok opowiedział ważny przypadek są lowo-lokar- 
ski, co wywołało żywą dyskubję. Czionkau-i Towarz.1 
wy di ano doktorów Alireda Berggruna w Szezuiowy 
i Jana  Ziębińskiego w Krakowie. Wreszcie ukonsty­
tuowała się komiąja mająca zdać spiawę w roczni­
kach berlińskich Yii chowa i H iiseka ze wszystkich 
prac lokai tiki eh polskich w r. 1877 drukiem Ogłoszo­
nych i wybrała przewodniczącym dr. Oetfingera, se­
kretarzem dr. Stan. Saobla.

Dnia 23. Dm. odbyło się w kośoiele św. P iotra 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. hr. Aleksandra Bra- 
niskiego.

B rz ę k a n y  23. października. Przed kilku dnia­
mi mu oto nasze zostało dwukiotnie zaaiaimowane, 
lecz oba pożai y były nieznaczne, kominowe, i takowe 
W samym zarodku stłumione. —  Dnia 21. bm. od 
była sil. doroczna produkcja tutejszą) ochotniczej stra­
ży ogniowąj w rynku wobec bardzo licznie zgroma­
dzonej publiczności, gdyż była to niedziela i pogona 
wyjątkowo sprzyjała. Produkcja odbyła się pod oso- 
bistem kierownictwem naczelnika straży, Antoniego 
P izara i zastępcy Zimrosza. Około godz. 2 ‘/s z  po­
łudnia straż ogniowa wyruszyła ze strażnicy ze swoją 
własną muzyką, z sikawkami i wszelkiemi przybora- 
mi w szyku do rynku i na dane hasło objęła w je­
dnej chwili 4 domy położone obok siebie pod kątem 
prostym Przy produkcji odznaczyli się najbardziej pp. 
A. M. i K ., skacząc z wielką odwagą z dachu 2 p,ę- 
cra na wyciągnięty na dole koc, drudzy spuszczaniem 
fię w workach, zaś pp. F . i S. spuszczaniem się po 
ilneweb, z którycii zwłaszcza ostatni spuszczając się 
używał najrozmaitszych gimnastycznych ewolucyj, a 
to dla okazania swej zręczności i odwagi. Publicz­
ność przyjęła postępy ochota, straży ogn. hucznciid 
oklaskami.

Po skończonej produkcji uszykowała się straż w 
w e re g ., jedna część zabrała swe przybory, inni po­
wsiadali na sikawki i wozy z przyborami, i tak prze­
defilowała straż przed tutejszym starostą i burmń 
ja z e m , a następnie powróciła na strażnicę; muzyka 
strażacka przez całe popołudnie grała jeszcze rozmai­
te  utwory.

Zn miasto nasze tak doDrze zorganizowaną, tak 
świetni, i zręczną straż ochotniczą posiada, zawdzię- 
«Być należy przedewszystkiem teraźniejszemu laczel- 
uikowi P izarow i , który obok zaj<_ć urzędnika magi­
stratu tutejszego poświęca się z wielką gorliwość** 
dobru straży, a na ćwiczeniach niedzielnych jam za­
wsze jest obecnym i sam niemi kieruje, przyczem w 
chwilach wolnych dogląda także i kapeli, która -:a- 
ledwie od 3ch miesięcy istnieje a przecież już zna- 
ijBie zrobiła postępy. Będąc sam przy straży w uje. 
których miastach Galicji, zdziwiłem się mocno, u rza- 
wszy tn tak liczny tabor z 3ma sikawkami w ruchu 
Iftóremi prowaczono wodę ze studzien aż na 2 pię- 
I *■ i w w i  kaau^iicy ruram i w długości pnm uu . 
U i r  JtUUirowąj.

Inne miasta powinneby brać przykład z tutej- Pw® stypendja In? ągr®?ra hr. Gołuyh^wskiego, d"a u- 
szej straży, do której garnie się młodzież rozmai,yeh kończonych uc.nió# po# Radym owsHego po 55 ałr — 
. , V . , , , . - St.pendjum z fundacji sp. Aleksandra Egierskiego c i o4“tanów, zwłaszcza zaś naczelnicy innych ochotl»zych ^  ógtwq k r '  [  fand tljra  ^typenĄ ny śp.

straży ogniowych powinmby gjjg ctarać zrównać w Józefa Szuoncał.ski»go o 90 złJ Pierwszeństwo mają 
gorliwości tutejszemu naczelnikowi, a straże z p e -1 krewni fundatora.—Pc=ad0 prowadoąik.go księgi grunto- 
wnością nie upadałyby, jak  się tc w wielu miastach we Przy sądzie paw. w Brodach X klasy rang. 
dzieje, co jedynie niedbalstwu w kierownictwie przy­
pisać należy.

W arK & aw a 24. paźdz. ( R ć ź n e  w i a d  o m o śc i.)
Wielki obraz Matejki „Bitwa pod Grunwaldem i Tan- 
nenbergiem1, ukaże się w W arszawie w drzeworycie

Wystawa kra jowa.
-  - J .  S ch c .p ira . Zakład ten przemj»lo#o-

wykonanym w zakładzie Ungra, a sam Matejko ro b i1 artystyczny, który w rchu 1847 otworzony zo- 
rysunek na drzewie. Ryciua wielkich rozmiarów. s ta ł  jako agromka pracownia szyldów i znaków 
zdjęta z tego obrazu, ukaże się na przybzłorocz^j różny-h, postępują’, krok  za Lfukiem naprzód, 
wystawie paryskiej. ..................................

W łych dniach odbył się tu ślub ks. Jana  Sa­
piehy, z linji Różyńskiej, porucznika przy dragonach 
w Anglii, z hr. Sewe,yną llruską.

W ydział lekaiski uniwersytetu warszawskiego 
na sv7em posiedzeniu odbytem ania 24. zm. postano­
wił oddać Kilkadziesiąt łóżeł w klinikach istniejących 
przy tutej szych szpitalach, nla chorych i .annycL 
nołnierzy moskiewskich. Z tej licz Dy pizypada 40 
łóżek na klinikę chirurgiczną i kilkanaście na klini­
kę terapeutyczną Wiadomość tę podajemy na Dzitn. 
W anzaw skim .

O regulacji koryta W isły znajdujemy wiadomuść 
w ostatnim numerze (lotosu, który donoei, że roboty 
przedsięwzięte przez ministerstwo iróg  i komunika 
oyj, mające na celu przestudjowanie brzegów i zba­
danie właściwości ona ^Visły, zostały już w grani­
cach Polski ukończone, na przestrzeni od kordonu au- 
stijackiego do pruskiego In ż j niei u wie zajmający się 
tem dziełem powrócili już do P etersburga , celem 
przedstawienia rezultatu badań swoich w minister­
stwie, poczem wypracowany zostanie w ministerstwie 
projekt, na zasadzie którego koryto W isły zyskać 
ma rówucść i głębokość. Wiadomuść to niewątpliwie 
pożądana, szczególnie ala mieszkańców obu wybrzeży 
Wisły, która miewa często kaprysy i często podmy 
wa wybrzeża. I  obecnie dowiadujemy się o świeżem 
podmyciu wybrzeża koło szosy wionącej z Dęblina 
do Puław. Przed kilku laty rzeka płynęła tu  spo­
kojnie o 50 sążni od drogi, obecnie zaś podmyła pra­
wic wybrzeże i oddaloną jest od drogi zaledwie o 
10 sążni. Dla zabezpieczenia i umocnienia wybrzeża 
prowadzą tam wprawdzie roboty iaszynow e, zawsze 
jednak to półśrouek tylko.

W  SiedlcacL podczas przejazdu pociągu sanitar­
nego , jeden z posługujących o mało nie został na 
śmieić przejechanym. Stał on na rekach gdy nadcho­
dził pociąg i chwilę jeszcze, a pociąg byłby ziniaż 
dżył nieostrożnego, uoccm wydali już krzyk prze­
rażenia, gdy wtem dzielna dłoń chwyta go i prawie 
z pod. kół pociągu wyrywa. Wybawcą był zawiado­
wca stacji w Siedlcach, p. Czaplicki-

C -o z m ś  24. października. Dnia wczorajszego 
wyprowadzono zwłoki śp. ks. prałata proboszcza 
Brzezińskiego do arcnikatedrrlnego koćcioła, Udział 
wiernjch w obchodzie żałobnym był baruzo wielki. 
Duchownych było na nim obecnych do 60 tak miej­
scowych jak  zamiejscowych, jak memmej wielu oby­
wateli prowincji. Kondukt prowadził ks. prałat dzie­
kan Grandkę Duchowni nieśli trumnę. Żałobne na­
bożeństwo odoyło się dziś z w lelką uroczystodcią, 
ko nabożeństwie zaś złożono tymczasowo zwłoki w 
sklepach archikatedry.

P . Różański z Padniewa zaczął w tych dniach 
wr więzieniu sądowem trzemeszyńsiriem odsiadywać 
trzcchmiesięczną k a rę , na jaką skazany zostół Za 
przesłanie ks. Suszczynskiemu buli ek&komunika- 
cyjnej.

W  Lwówku od czasu niejakiego kilkoro już 
dzieci umaiło na szkarlatynę. Ponieważ zaś i dzie­
cko drugiego i dziecko trzeciego nauczyciela tam­
tejsze,; szkoły katolickiej umario na tę chorobę, 
przeto zamknięto tymczaiowo szkołę ze względów 
sanitarny cn.

Wiedeń 25. paźdz. (Kroni ka w iedeńska.)
O podróży cesarzowej do Anglj* donusi r Sporting 
Gazette*, że wynajęto dla cesarzowej „a  sezon (Jothi- 
brooke-Rouse i obszerne stajnie dla koni do polowa­
nia. -  H r. Chaiubord przybył wczoraj z Gmunlen do 
Wiednia, zkąd natj chmiast odjechał ao Frohsaonu.— 
M unster de Pretis, namiętny amutor tabak i, onaro- 
wał Izbie konusyjnej Rady państwa, gdzie zwykle 
lU “ "J1 oDihdująj 5 30 grmaów najlepszej tabaki, 

w ra/ ż odpowiednią dością {j i e oze. 1 tabakierek, 
ażeby depu o™ m w ważnych chwilach mogli się po­
krzepić muchem tabaki. K usato^ałc go to 2 gm leny 
50 centów. W tak ciężkich czaoach woale wifiik* 
wydatek dla ministra nnansow.

W y s ta w a  p a r y s k a .  J^ur. Off. ogjlHlza 8pra_ 
wozdanie ministra handlu, p. Lam 
zydentowi rzeczypospolitej, wed.»g itói og „ n.raiBie, 
ze względu , iż dawny system kołowrotów  ̂(tourru. 
quets) u wejść na placu wystawy okazał się niedo­
godnym i niedającym ręaojmii Ścisłości, zaleca zuie- 
sienie tego u.z^diceuia i wprowadzenie natuiuiast 
sprzedaży biletów wstępu na wystawę w * 
po dystrybucjach tytoniu, oraa biurach telegrafi­
cznych , pocztowych i kolejowych, jak niemniej po 
ajencjach dzienników i w kioskach u s ta w io n y ch  w 
pobliża wejść na wystawę. Cenę wstępu oznacza 
minister na 1 tranha, a zniżenie tejże zastrzega so­
bie dopiero na wypadek, gdyby suma dochodu z wstę­
pnego dosięgła pewnej znaczniejszej cyfry, ażeby 
skai-D państwowy od strat zabezpieczyć. Wydawane 
będą jeunaa dla wygody publiczności karty abona­
mentowe na cały czas wystawy po luO iranków, 
wszeiak z wymienieniem nazwiska osoby, która 
także fotogratję swą będzie musiała załącsyć do 
bilet a.

G am  p  b e l i  w  n i e d o l i !  R us'L j Mir donosi 
w formie pogłoski, że w liczbie wziętych do niewoli 
w d. 15. października pod Karsein, znajduje się an- 
gielsLi jenerał Campbell. Senzacyjna ta wiadomość 
zda się być tylko — pinm desiderinm!

u r z ę d ó w ',  „Gaz. L ow.“ z 25. bm. 
I j i cy i  ' t j B .  Reslrwśc puJ 1. ) w jgno.rie. Cena wy
wołania 305 zł. Jttealnotc p id 1. 79 w jJggKU (00^ iat Dg_ 
bronuj Oena wywołań* 1000 złr. _  Jłe»lnośc y-jd 1 17 
w Kro, iwni cm (p iw it Djbromdj. C=ui. wywoł-nia 4uo 
zł — palność w .-otylic ;n (powiat Rawa) Cena w/uo 
ania aOO złr. — Dubra 1'roj j*yoe (powiat «Ł em rśfi

n AnD «irari ła nia In Eód »>•• —  D „ 1 - '

doszedł obecnie do rozmiarów fabryoząego prze 
mydłu artystycznego, z jakiem się jedynie po 
pierwszorzędnych stolicach na zachodzie spotkać 
możemy. Praca tamże, rozwijając się umiejętnie, 
zastoao wując wszclni^ uowsze wynalazki do po­
trzeb kraju, rozszerzyła wszechauonme działal­
ność do tego stopnia że już ni< tylko pc całej 
Galicji, ale -awet do Piagi, Moskwy, Peters­
burga, Odessy * wieln inaydl miejso roboty swe 
wysyła. Utizymtjąo zdjlnycb malarzy, wykunj wa 
pra wie artystyczne jzyidy i zitaki. — ' mdział 
ten, jest jednak obecnie jaLb/ dodatkowy w za­
kładzie, bo główna działalnom- jego jest w te- 
jurai cyakowrj i  Lu_ zynók tłokowych, w któ­
rych za pomocą tak zwanych s t a ń c ó w  stalo­
wych, lub mosiężnych, wyciskają się uajnibtel- 
niejeze znaczki, munogramj, herby ornamenta, 
medale, gnziki mundirowe i lieeryjne, czylizik. 
zn&czk1 do obliczania .  Kontroli robót, oraz mnó­
stwa innych aż do Julka stóp kwąiratpwycn ob­
jętości wypukłych znaKów i szył łów z bl»chy.— 
Lejamia *.ynkowa wykonywa fryzy, parapety, 
fconsole, balustiaay, kapitele, roze y, medaliony, 
listwy, narożniki ornamentalne; dalej tablice KO; 
lejowe do oznaczania pochyłości, nazwisu i stacyj 
i rozmaitych lokalnośc, przy DUdowloch pnbli- 
cznycn i prywt-tnych; tabuczki dla towarzystw 
asekuracyjnych, oznaczenia ulic, do nagrobków, 
w kolorach, złocone, srebrzone i bronzowane.

Osobny dział obejmuje roboty grawerskie, 
łiik ręczne, jako tez za pomocą marzyn do guo- 
szowania, monogramów i ^szelkiogo rodzaju pie­
czątek. GddziM lakierniczy praottje z taką je ­
dnostajną precyzją techniczną, że już srm jeden 
zaoługuie na szczególne uznanie. -Szyld wieki 
w owalńej ramie na szkie zwierciadlauem, jaki 
był w gióanym pawilonie zawieszony nad oka­
zami p. Schapiry, był prawdziwym cacriem prze- 
mysłowo-artysty cznem. Dla zwidbającego zagład, 
ciekawy jest bardzo liczny zbiór modeli, zebra­
nych z robót, lakie już zostały wykot ane.

Dla zn pdłnegu skompletowania środków wy 
koiawczych, urządza »ię obecnie dział galwano- 
pUstycany, bez którego pierwszorzgani praco­
wnia nie luużc si, obejść.

P ud  rozkład pracy usystemizowanej nmoże- 
buił iiietylko pustawienie zapory importowi za- 
gianiy*.nemu7 alb stał się przystępny dla ogółu, 
z powoau rozkładu cen, zacząwszy od m jtah- 
szych. Weźmy np. tabliczki dla Towarzystw u- 
btzpieczeń, które z blachy tłoczone lub laąe z 
cynku, laiueroniam . złocone, kosztują 8—40 cen­
tów za situaę. Wszelkie oznaki i herby dla 
straży ognio wych, służby urzędów gminnych iip. 
Wjkonane artystycznie, czynią Wiedeń najzu­
pełniej dla nas niepotrzebnym. Musimy się tu 
w końcu przyznać do winy, że me mieliśmy po­
jęcia, aby we Lwowia był *akład tak wszech 
fctronnie i postępowo rozwinięty. P. Schapira o- 
trzymał medal zasługi, na który szczerze zapra 
cował.

T r i d o n d a n i  Jan przedstawił wielkie 
lichtarze kościelne z cyny. Lichtarze te toczo­
ne, wykonane by/y umiejętnie i w aobrych pro­
porcjach.

H i l g a r t n e r  i syn . blacharz ze Lwowa, 
miał Woale dobre nagrobki z blachy i naczynia 
z olachy lakierowanej, jakio dotąd leniwe nasze 
sklepy blacharskie sprowadzają do sprzedaży z 
zagranicy.

Gi nc hc i  ń a k i  Sianisl&w ze Lwowa, oprćcz 
naczyu z cynkowej blachy, przedstawił bardzo 
gnstowne i większych rozmiarów klatki pokojo­
we na ptaki. Jeżeliby przemysłowiec ten mógł 
się oddać apecjalnie ostatnim wyrobom tak, jak 
p. Keller wózkom dla dzieci, miałby niezawo­
dnie powodzenie.

Ostatnie wiadomości,
" Pi wde rozeszła się dnia 23* bm. pogło- 

r*4d zezwolił na dalszy transport szyn 
„ u f 1 “■ył-. Rzeczy w.ście na akargę To warzy 

ministerstwo w Wiednu

W m w  J M O  P o lsH lp "

W le d e A  26 października. Komisja 
ufeodowa naradzała się nad ustawę, wpro­
wadzającą, w ż^cie statut bankowy. Nad 
artykułem 1. wypowiadającym prawo Wę­
gier do ustano wifcoia samoistnego banku, 
wszcręly się dłuższe rozprawy, lecz w koń- 
eu przyjęto go 29 glosami przeciw 6.

Nad wnioskiem podkomitetu, ażeby Izbie 
przedłożyć wszystkie projekt*, ugodowe, 
dopiero po wygotowaniu wszystkich spra- 
»/ozdań i nal wnioskiem Schaupa, ażeby 
termu wejścia w zyc;e statutu bankowego 
soec e',ln<2 ustawą, oznaczyć, wszczęły się ro- 
7^ d  ̂ l̂ sze rozprawy. Prezydent i.by, 
dr. Rechlauer, i minister finansów Depre- 
tis, i//em"wiJi przeciw wnioskowi podko-

-u, a za jak najspieazniejszom załatwie­
niem sprawy.

- ii'JuG.u wni°sek podkomitetu odrzucono 
23 głosami przeciw 15, a wniosek Suhaupa 
prawie jednogłośnie przyjęto.

K n k a r ^ s z t  26. października. Pod- 
ozas rekonesansu, wycłanego z armji care- 
..icza, p«dł ks. Sergief LeuchteubergskL u- 
godzony kulę w czo 10.

25 października. (Urz.) 
Z Tuczenie  ̂ donoszę dnia 25. bm.: Po roz­
paczliwej lGgodzinnej walce jenerał Gurko, 
któremu dodano i część gwardji, obsadził 
wczoraj silną, pozycję turecką między Gór­
nym Dubnikiem a TeLszem, ‘ustawił się na 
szosie do Sofii i obwarowuje tam swę po­
zycję nowemi oszańcowaniami, W niewolę 
wzięto Achmeta Ewsi paszę, jego ozefa szta­
bu , wielu oficerów tureckich, około 3000 
żołnierzy i cały pułk konnicy. Zabrano 4 
działa i wiele karabinów i nabo;ów. Straty 
nasze jeszcze niewirdome, ale zu«czne.

Przy kolumnie następcy tronu padł pod­
czas rekonesansu książę Sergiej Leuchten- 
bergski.

Ł o  o  d y n  25, paiizieimka. „Office 
Reuter" donosi z Konstantynopola: Sulej- 
man pasza powrócił du Szumli i udaje się 
do Warny dla uh oze inspekcji wojsk.

W przesmyku Szypki trwa dalej bom­
bardowanie fortu św* ńfikołaja z baterji 
moździerzy tureckich.

Kolumna turecka przekroczyła 24. paź­
dziernika rzekę Lom i posunęła się ku 
Ajaslar.

Oaiatuus id ą /ra m y .

K t a m b c ł  25. października, Te’rgrarr 
Sniejm ina passy z  Razgradn donosi: W czo­
raj Moskwa w  sile 36  U ta łjo ii it t  piecho­
ty, 8  bateryj i k iltn  pułków  jazdy nde 
rzyła  z  rożnych siron na pozycje obsm­
ażone przbZ dywiaję Assafa paszy pod Jo- 
n»n Csifłik i w  okolicy P o  kilkngodiinnej 
zaciętej w alce zdaw ało się. że Turcy j t ż  
mnuzą u .t*pid , gdy nadeszły posick l, i u 
końcn powiodło się Turkom odeprzeć Mo 
■kall ze stratą 8 0 6  trapów i 6  jeńców . 
Strata Turków wynoai w  zabitych i 140 
rannych, między tymi kilku oficerów .

T elegram  OsetKeia paszy  z  Orhanje 
donosi, że M oskale , k tó rzy  zaa takow ali 
T elisz  w  o ko licy  R adcw irsbc a a  j,, « i co 
do ł le w n y , zostali odpairci i p o b ic i; koza­
kom  jed n ak  ud a ło  się ze rw ać  d rn ty  te le­
graficzne. (Jestto biuletyn tzrecw o rozprawie 
z Gurką. Rfeć.J.

S t a m b u ł  25. październiku. Komen­
dant Rnsscznku donosi te legraficzn ie: W 
nocy z poniedziałku oddział 100  Tnruów  
przeprawił się na łodziach za bunaj w  o- 
kollcy  R nszczuka, nderzył ua przednie 
straże nieprzyjaciela na brzegn romańskim

i nbił około 5 0  Moskali. We środę (2 4 )  
Moakalie w  sile 12 Lutuljonów piechoty, 
jednego pnłkn piechoty i 2  bateryj zaata­
kowali w ojska tureckie pod Rnsscsnkiem  
od strony F yrgcs, lecz po kilkugodzinnej 
w altc zcutali odparci Strata Moskali w y­
nosi 150 zabitych, a d n a  razy ty le  ran­
nych.

S t a m b u ł  25 . października. Podług  
telegramów z Razgiadn straciła Mobkwa 
duia 24  października w  w alce pod Jowan 
Czifiik 8 GO Indzi i ty  leź straciła w  stoczo­
nej wczoraj w aice pod T«liszem.

L o n d y n  25. października. „Standard11 
donosi, źe w e w torek dnia 23. październi­
ka rozpoczęto z Wkelkiemi siłami now y  
atak na redatę Bnkowy Atakujący wdarli 
■ię byl: aź do pierwszego pa.apetn, ale w  
kolcc zmnszono ich do odwrotn.

i t i J t - L J l .  l L o ś ł ł .11 % doi* 25. p, źdeiem ita
W iedeń : Pszenica*' 11 2 1 ------• Ł .ioEl f 43 —•__

okowita pi lO.mJO łiter-peroent i Ł ; —
B n d a p e s s t :  pszenica (75 Lilogr.) na j’e»ień zl. 10 90:
B e r liu :  Pslcl a żółta na październik 239— tyto’ 
ł°oo " * okc-yii# 49'kO; o z c z t o i n :  pezonios na 
wrzei-paźdź. -  rzepa, na jesień 340 — : Pa r y ż -  
mąka 100 kilo 69-50. ’

W iede^  26. października, 10 godz. 42 min.
Akcje Kredyt— „ . 213 * J Akeje kole Kar.-Lo i 247-— 

• Angio-Ąusjr 94-75 „ „ P d . di 7 4 -
„ Pn—  ban. ,  E anm Fr Austr. -
„ YereuuDuni -  — 20-frank * 1. . . , 9.49

usposobienie: stałe, lepsze.

Telegrafowane kurza wiedeńskie.
R  i e d e a ,  21 październiki, i  godz. 15 m.

Losy kredytowe . . lmJ-76 Ung Btas ft-Obl. 1877 6/ 50 
Akcje Węgior. Kroć 19.76 Gafie. Rdemnizanja 8J/2I. 

i.— ł -~’- ”  186/ Losj , 13; -75
fcdo ogr. kplej . . 107-—

Yerkehrsluank . . . 98 50 
3* irejkii Lo»v . . 14-50 
Węg.-GUl kolej . . 100-50 
Baabaiik-Autien . . —-— 
Staatsbahn . . . .  262-— 
Bankyerein . . . .  70 6' 
Wfgit^ajńo Losy . . 79 26 
Rcichamari . . . .  68 25 
Bossyjskie banknoty A-13

Ańg.-Anstr. B. 94 60 
nn.„nsl^nl . 64*— 
kolej Kar.-Lad 24676

■ Półno m 193 —
■ PoiaaL. 7* —
.  Alfolaj ll4-*o
„ O iaiety  169__
„ Lw.-Caóir. 121-_
„ Węg. Pół. 111-60 
„ Rudolfa. 114 50 
„ Albrechta —•— ___

Ospoiobienio: spokojne. 
W iedeń. 25. października.

Jadt dług pań. w bank 64 05 
„ „ .  wsreŁ. 66 95

Renta w złocie 74-40
Losy pożycz, z r. 1860 110-25 
Aićje banm  naroc.. 835’— 
Akcje baitn  kredyt. 212-60 

B e r l lm .
Rossyjskif noty ban 193-25 
Akt ei kredytowo. . bot — 
Lombardy . . . .  1-28 50 
Galicyjskie . . . .  106 —

P u r y ń ,  J>*/4 T-enty 7J-26

D o n d y i ..................117.75
S r s b r i .................. 10510
20-fra tKówka . . 9*48
Lokat oea n.ea . . 5-65
100 marek niemile. 68 20

btaatsbahn . . . .  —•— 
—olei Rniannsjaej . 14*— 
Aastrjaojde Danknoty 171-50 

Uspja.: s l . e.
Loinbard> . . T67-—.

Przyjechali do Lwowa dkia 26 pazdziermka.
H otel Zoiźa. M Varnav z Mul tan, F. Graien- 

stein z Wiednia, E. Orair z Paiyża, Jw. St. Wolański 
z Stanisławowa

H o t e l  a u t u  ,sk i .  J. kniaź Pnzyna z Czhi-nołoz- 
ca, H. Łruazewsk. z Chorobruwa. W. Rjlaki z Uhryna, 
dt JawałkiewiCz z Lackiej Woli A. Pilet z Francji, L. 
MonzelfWiki z Podola rossyjsaiego.

i r o c i ą g i  k d e j i w e #

O d c h o d z ą  z 8 Lwowa.  Do Krakowa: o godzinie 
11 min. 3 prz 1 północą (pociąg pospieszny); o godz. 4 
nun 40 raao (poenjp osobowy); o godzinie 4 min. 46 po 
poimitói upooi^g mięszacy^. — j o  Podwołoczysk (z głó­
wnego dworca]: o godz. 6 urn. — rano (pospieszny); 
OgOii 10 min. 37 wieczór (pooivg osobowy); o godz. 11 
nrn. 46 w poiadnie (podvg laięszany).— Do Podwołoczysk 
(z Podzani-iaa): o goc z. ) j mi. 4 wieczór (poo^p osobc- 
wy), o godz. Iż i~in. 11 w południe (pouąg mieszany).— 
Do Czerniowiec: o gedz. 6 min. 26 rano (pociąg pospie­
szny): o godz. U min. 25 a-ieczór (pociąg mięizany)- o 
gw, .2  min. 30 z południa (pociąg L.i.jzary). — Do 
Stanisławowa (na Stryj): o godz. 6 min- 1 rano (pociąg 
nr i) ;  o godz. 6 min. 10 wieczór (p~ iąg nr. 3).

Powróciłem do Lwowa

D r .  i  E r ó w c z m k l

uL T e u t n - m r  k. 1 0 .

v ..  _ o  r ^  u ** ci  i
, ale ministerstwo węgierskie

iio
możebne dalsze przekradanie* ouP9w ieaaiaicą  zł
n aw e^  d y * ik c^  ‘ T ^ ^ u l  ''“Z 7 , -Lfizyniło
możebne dalsze n rz i-b ro H ..:. odpow iediia lną

Teraźm.JsM t t i . is i„r s t  j

M-arszałoK tyyda zapewne mumfest:
Prefekci / iepan amciitaoh poruszają niebo * 

i zieDUS; bj' wybory du rad jeneralnyoh wypadły 
po mysłi rząda ,

Ze swojej strony lewica senatu wydaje ma­
nifest do wyborców, zalecając im udział w wy­
borach du rad jeneralnych. J

Z Paryża donoszą że hr. Derby odłożył me- 
djacię do właściwsz. j chwili.

Ratrii zapev n ia , /e  minister wojny Ber- 
thaud poda się do dymisji przed rozpoczęciem 
posiedzeń izby-

Porta wystosowała do Rzymu not^ , w któ­
rej uskarża się na, intrygi włoskich ajentów w
siowiansaicb prowincjach 7 urcji. j

Biuro Ktutera dehosi, że miejscej posła an­
gielskiego w Y iedniu su A. Buchanana, zajmie 
sir H. Elliot. i

Daily Tdegraoh odbiei & z Erzerumu pod da- * 
tą 23. bm. następując) telegram : tluk tar pasza

Gen* wywołani* '<7.638 złr. — Rs»inoś6 pod l 62 * zajął silną pozycję pod Janikiej leżącą na za- 
Iwiętoggońik (po.. R op czy c  A c Jni w y .oJ, ma 60o ch6d od wzgórz Saganliu T orey stracili na Ala-

413 w Chrzanowie. Cena wywołani* 8oo . Realność się przebiła do K ag iz t mu. M oskw a silnie za  
pod i. 46 w Luoawny vpiwiat Rymauo*.). i,„ua wyWoła-, g r, ża p c ą c z en iu  się [zm ajła cofającego się z 
u a 410 złr — K n k i r»*. Styp-ndu Jana To-arni- u0ą i »(] Vru  z M u k ta re m ; jedną częścią żabie- 

okitgn O 120, 150, lub 200 złr. dla ub ginh uozniÓW , g  ■ a „
BZIÓ? krajoaych, a w »..c»irgólsoioi „la synów ubogi' h IzmfUłOWU drOgę , a  drftgą *J6 na pię-
m.fc .czan w Rzeszowie. — Styyeidjum jm> Antoiiego Łach-
Rmr»^a ° typ,*n'1jum Jue*a D o Standardu donoszą 2 B ie li 22. hm. o ru-
ao. pJrw» ń z tlr  maj, ^ n w n i bD/en ia  carew icza na  R azgrad  W annO w skiego na
djum z fundacji śp. Franr.s.na PaDz.eiskiego o 160 *łr. , r lu s z c z u i , gdy tym czasem  A im m erm aunow i w 
dla ubogich uczniów polskiej narodowości. — Styp en- D o b rtczy  kaŁAUo pOSUiąć etę na ty ły  Sttlei- 
jjum Jaru  ZnrakuWskieg i, a mionowine do 232 złr. 60 ti.a i.ł 
ot., dla synów aaan. j szlachty polskiąj, tudzież ]<■ 210 
i 161 s i r , dla noanióT n ^is iad  u ir-.^ , , „ hofizama. — * ■

Dnia 25. p»ździarr.ika 
Lwów, z I  py hand'oz.ej.

1 Akcje ta  u lukę . 
Kolei gal. Eir.Lud. Ozł.

„ j f  - Czerń, ć 2iK3 r l  
Baukn Hip gal a 200 zł.

„ K red . cal 4 V00 zł. 
77. ZMty zattawne za lOOzt. 
Tow. Kred. gal. 60L w a 

» » .  4»/0 ' '
- n „ „ 5 ■>; "

B nk' Hipotecz. galip. 6C 0 
TJ,r. Listy diuinz za 100 zZ. 

‘talio. Zakł kred. włoś. C*„ 
Ocoln.rol". kred.zikf Ma 
Gal i Buk. 6% Ioh. w 15 L 

low.kred.mijjs. 6% w 16 L 
IV. ObUgi za 100 U  

Indemnizacyjne talicyj11: 
Pożyczki Lrej 1873 a 8% 
I asy miasta Krakowa. . 

„ „ StamałcWOWl
V  Monety.

Dukat holenó. raki . , . 
r reaareki . . . .  
franków ka . . . .  

P oł lm p e rja ł rossyjoki . 
RubeL rosayiski srebrny 

■ , »  . r a p ro r  w y100 marek memieckicL 
Srebro aa 100 zł,

Kupony w srehr za ioo t t  
W .j d e ń ,  54 P'iźazier"

f%*jedn.dłngpańM,.bank.
" . ■», r srebr.

K« nv.v ?' l.e 1 8 100 Pap. jW.Obhg. md. Niż. A-i,fr.
J p  » a czeskie .
Sm  » a węgierskie

/• a .  galiiyjłkie
Ko',* a „ tukoarinsk.
® '• » „ siedmńgr.
f t.w ę g  poŁkoLSOOfr 120 ai.

List5 zastssumc.
b'.» Banku I  »rod. fiaty . 
ź"„ gali.-yjskie . . . .
5*/< a • • ■ •
6% gal. zakł. krać stok  
Tow, kred u. &, 6*awl5L 
I*/. wMjełńdu listy . .

tądaji

148 50 
22 60 
■44 
18

85 6 - 
79 i.s

60 
HO 4,

9460 
91 to

96 25 
HI 50 
16 50
2*2

6 64 
6 67 
,9 6/ 
3 78 
19U 
1 14 

89 — 
li >6 26 
lub 76

64.15 
6680 
74 40

103 50 
77 75
96 o 
8260 
"4 75
97 «0

17 76 
7860 
85 50 
H6 — 
S- —

nła.rą

i45 50 
20
41 —

2 4 -

8185 
78 *> 
84 85 
TO64.

38 60

80 85

I ł 26 
09 5C 
14 2f
Su

6 63
5 67 
9 44 
9 56 
1 80 
1 12 

5b
104 25 
0375

64 — 
6665 
74 25 

104 60

77 25 
86 40 
81 W 
74 26 
97 25

97 60 
71 60 
85 
94 60 
90-

6*', Zokli In kredyt, austr. 
5 s Domen pańsiw. 120 zł.

Poiyczki loteryj? 5.
Losy pożyczki z ro" n 1839 

„ 1854
.  1860 

JL los, w pożyczki rustrj 
państw 1 1. 1860 . . 

Losy poiyczk. z r. 1864 . 
a ] rem pożycz wggier. 

Comorente . . - •
K red y to w o  . .
Źegl pa*, na Iranzju 
nieki,a S Im . . : 

a Pnlfy . .
a Klarj . . .

br. St-C.enc ,s . . . 
m iasf Ł Budv . . 
ka Windischgrłtz . 
hr. WaldBtein. 
hr. Keglevich . 
Rudolfa . . .

a
a

JJicje hu.iikm.it * przemyei.
Bfiuka naród, austrjac. 
Z-jiyadu kredytowego. 
Żeglugi' par. na Dunaju 
“ >lei północ F irdynandi 

,  rz°dowej fr. a. . 
zacaod. cl Elżbiety.

a PnłndDJOWej . .
a G alicy jsk iej .
,  Czerniowiecldej . 
a Albrechta . . . 
a węg. pólnoe.-wach.

Koszy cl to-Bcgumił 
Si edu. 1 r  g ro d zk ie j 
C isań sLie j . .

.  Franoiszka-Józefa 
Ba iku anglo-aurtrjao.. 
Zakładu "ire Jyt. węgiel. 
Banku tranlico-austrjao. 

a gafie, dla Tandli 
. prz. w Krakowi 

9 kred. gaL .

tądąji pła%
10* - 104
134 33 60

<16 11 4 -
106 60 106-
11025 L1C —

121 bC 12*
134 21 1/8 76
79 76 79 2S
2C 2 6 -

16I 2* I6u 76
42 60 HI 60
40 25 39 7b
27 <0 2 7 -
49 2* 2£7i
33 50 32 60
?r‘ 26 28 76
28 50 28 —
&7* 22 2f
13 2* i 2 74
14 18 *0
14 75 14 6u

839 837
21050 21030
337 335
1936 1930

260 — 259 50
169 60 tfefl —
74 60 73 5t

247 — 246 50
------ -----
— ____ -----

112 2> 11175
ii6 — 1.4 —
116 — 114 —
105 — 1-4 -
1 • - 107 -
185 183 -

— —
112 — 11160
1 3 2 - 181 -
"4 76 9 £.25

. 19476 19426

i
—• m ■■

------ 70

MO
9960

Obity pienoeeehnBta. 
Kolei koazycko boguuL 

„ państwo w. 60C fr. 
Em aja z r. 1867 
poludnion . 6u>i fr. 
Bony 1875 "6 6*,0 
p.c.F. lOOzt m.k. 

„ 100 zł. w. a.
„ w srbr. 5°/, 

połud pół niem. 
5°/0 za IC  zł. w a 
60,V w srebrze . 
galic Rai Lud w. 
300 *ł. w a. m arb 
5° o Z 4 100 zł . 
E'iiis)a II 
Lw -Czer a 300 zł. 
(w jrb. 5°/0 za 100) 
F nisja z r 1667 

, Sicdm. 20 zł w.a 
, ks. Rudolfa. >00 zł, 

w ar. 5° r za 100 zł. 
Tow. pragskie przem, 

że. po 300 zł. .
W a l e t y .  

CesarsKie korony . .
„ duka;na wagę 

20-frsn'kówkc. 
Sawereuy angielskie 
fmperjały rosayjskit
Srebro ...................
Sreb.o kupony ,
Bank. r ań stw. Niemiec 

ra 100 marek .
Rubel pap. . .

żądają
70 50 

153 — 
144 — 
106 —

100 26 
98 — 

1 0 5 -

8 7 -

76 — 
7 6 -  
5 7 -

76 —

9 0 -

5 67
6 »9 
9 49

1195 
9 73 

105 40

5H 40 
1 13

płacą
70 — 

10/ _  
1 4 3 -  
106(0

99 7* 
9 6 -  

104 00

96 -

tib 
98 tO

r  ,*o
74 5 ! 
66 f 0

<6

96

5 66 
5 £7 
9 43 

l l t '0 
S 71 

lOf 23

68 38 
113

Warszawa, 23 paźdz.

Listy zastawne le, serii 
„ „ 2ej aerji

kupon . 
„ „ nowe .

aupon . 
n likwidacyjne .

knpon 
Kolej wwszaw.-wied..

„ „ bydgoi
Rot. pożycz, prom, 1864

pó.|kp, rD.jkp.

9715 

85 25

98 50 
98 50 

11 4 V, 
96 56 

168 «/,t 
86 20 

167 V,

210 -  
903 -



IhushiiiK fOtSKL

[h u s fk i z im o w e , P e le r y n k i  
i  Z a rz u tk L  b a io w e ,  Łta4k i , 
^S u k ien k i i  ( t a r n i  m r k i  d ła  

a  s ie c i w łó c z k o w e .
121< 3—0 (8)

C

l
p i t y  w najnowszyi i glucie na kanwie z lubotą 

aplikacyjny n„ suen.e i aKsamici". jakoto Fciułzln, 
Dywany, Antypedja, Ornaty, Stuły, T ńłnbrrąu?, 
Dzwcnkoeiągi, Kosze ścienne. irzyirki, Przed ko­
minki, Pa lton®, Szelki, Czapki, Podstawki pod 

I' augarki, Torby nyśliwtkie. Pa-»y du st.«.olb, Bor- 
dary do foteli, Pulaiesy, Sakiewki, Znaczki do książek, Mapy, 
Widoki, Ptaki i  włóczki .lużą-e do nakrycia limr i t. P-

W *

:
l la z t i i l ia  rzizbioL. na suknie, Naręczniki, na klucze pod zegarki itp., 

W iązkę brrhnsKą, Petę, Filowdę, Szn.nki, Kordonki, Struny do korali, 
Ktmdi i prawdziwe. Perełki, Paciorki, Bulion. Złot > i Srebio do Lattu, 
i entki dć wyszywania, K ,j» , parijrową, nicianny, Peneloppe, Panama, 
Jawa, Ryp»uwy, Szpaga.ową, Wełnianą, Śkó*i.u.ną Waftelstoff, również 
ziótą i srebrny, Pytle, Wzorki i wszel_ie przybory do robót kanwowych, 

MjniajfJi  ̂ Point-Laces i insi) najnowsze krepinki do robót fryw olitowych, Liście, Środki, 
Owdoe T/awki, Pazury, Rosę i Farby do i łbienia kwiatów.

II rimrt«J»«owe zamówienia wykonnję odwrotnie 1 .iJ.1kWiiliuej.

P o le c a  z n a n y  z  t a n io ś c i  1 d o b o r o w e g o  t o w u .u

Kar lila Strzyżewskiej
■we Lwowie przy ulicy FuLokiej pud 1. 4.

Zapelnio n ie sa k c iliw y  
najdelikatniejszy

Puder ryżowy
zapach w edle ży czei^a.

sprzedaje i rozaeła w pudełkach 
znacznie » ręł «zycł, ~i "«^r*n cmych; 

j»«  4 0  c e n t i w ,
aptek- pod „Węgiarsitą Korppą*

J .  P Ł E P * I S A
|1075 wu Lwowie. 3h

e c t i o  o r p i i i m  f

w  B E C u , J
^  a leczy w krótkim cza. ‘ □ lakzwaną 5  
r  P rzerzącAę. Flatcka 1 zł. Dostać mc- 9  

łun w 6łównyat składzie pa Galicję 4  
t  s pt > e p. Ruckera we Lwowie, a
w Pcngorzu pod Krakowem w apt 9  
Wgo SlAntalskiego. lfB3 7-^-0

w e L w o w ie ,
I  włsśaie opuściła prasę:

1 PAM IĄTK A
f  z W ystaw y w7e L w ow ie 1 8 7 7
I HumoreAa — napisał

J A N  T ^ 4 M

z 29 ilmstrarjtmi
2  Cena 50 e t, a z przesyłuą 6ó ot. Z
■  lo34 .-1-0 (1;  I
M  W J M 1 I  I j U s I I I M '

Przmoyłch hą, ttlnu, c.romalyt*ną,

S i Jago ylw dation  
po zł. 1*04 za ‘/i kilo, 

poleca handei

, Markiewicza
1333 wc Lwowie, w Ry iku L 4as. l7-(

we L f f t e l e ,  Nowy Świst 1. 35,
p o le c a :

Ml" sarnie 1 konne z kieratem zł. 300
•Lto ręczne „ 120

Młynki Nr. 6 * 10 rafami „ to
. dtto Nr. I » » .  lfw
Si uAaruib ręctna „. 42

dllo duka B 51
dtto kieratowa Nr. 4 ,  ICO
dtto i S nożami Nr 6 „ 200

Buraczarka angielska ,  18
Ęosz weruoiu „ 1001
So/tó~nil Pernoleta 86

dtto Hofdsbj -jSu
Boby ago rafa di z oma do sort. ,  lOu 

1 1 różne fcne nu,u.yny po nader niskich 
o‘. a c l, zhMtew przyjmuje się «*z3l-

* ■ ,  r e p a r a c j i .  1606 * —  i g

T i K o d a l k  e L a n n u d c i n y ,  h a n *  
d ł a w y  i  i p e ł e c u f ,

wychodzi we Lwowie od 1. mrwca b. r 
co soboty.

P r z e d p ł a t a  miejscowa i zamiejscowa 
kwartalnie 2 z ł , półrocznie 4 zł., 

rocznie 8 zł.
Każdy numer „EKONOMISTY* za­

wiera: 0  Dział ekonom.czny i społeczny; 
2) Dział nandlowy. miejjcowe i zamiej­
scowe sprawozdania, cenniki, telegramy 
handlowe, sprawozdania z targów oydła 
i nierogacizny i sprawozdania z wszyst­
kich gałązi przemysłu i handlu; 3) Spra­
wy kolejrwe; 4 Dział finansowy, skoro­
widz dywidend i ropertoar walnych Zgo- 
mad2.cn, kuna telegraficzne i ciągnienia , 
losów, obligaoyj, aloyj, listów hipote- 
ciuych austro-węgierskich i zagranicznych 
5) Rozmaitości i 6) Odcinek ifejleton).

P o d c z a s  W m J u w e J  w j s t a n y  
r o l n i c z e j  1 p r z e m y t  ł o w e j  o  . u  
b a e  i p n i w o z l  m i t  z  t e j i e  n -  
n s l e t z c z a n e  b e d n  w  „ E L o n a -  
ml4ol< t*4. 1375 16—ló

i f V  P r e n u me r a t ę  najdogudniej 
przesyłać przekazem pocztowym do ad 
mir.istracji „EKONOAHiTY* we Lwów ie, | 
nlic* Sykstuska 1. 16.

Piękna realność
s dużym i Lawun h  lutowym Jo budowuiii 

obssemy n irck tow /tr i laraynckyn 
g rc ie i . jsrt a’Wolnej ręki a c  O prze  

i  iBlo> ęeuy ku^wh moi« sosu piły 
jrunc.i^ 300U ał — W .alouośó w Adnaic 
DWen. Pol.* 1064 36 £

J. D Ą B R O W S K I
J n b ile r  I k le fm U ,  

w® Lwowie ulica Halicka I. 17 (dawnloj W. Panter), 
p o l e c a  z  w u j  t h e a d  w y r o b ó w

C  Z t O T N I C Z O - J U S I L l h S K I C H  tk
o ra z  p rz y jm u je  w sz e lk ie  roD oty  U k  n o w t  j a k  i  n a p ra w y .

S S  Szc-^ólnie . w r a c t  nwtge s i  n p u u  1 p i e r  
a c s o n l U  n o k ł ^ o w c ,  ja k o to ż  o k i a o i k l  i l n b u e  po
c e n a c h  jąL  n a jta ń s z y c h .

. inwn, rłol^ brylanty, porly I InnoizmonttWC Kawfanlc po oen*ch najWyżftryoh.
^^■Sj^WszeDde^ zamówienia z prowincji usknteczrll̂aja

1133 22—0

1 8 7 T .

Pan Tafleuaz Im im m
raczy koledze choroby. i śpiewów LtpL 
cznych niezwłocznie donieść o miejscu 
siałegD pobytu , dobro bowiem int sreau 
jego wymaga tego. 1649 2^0

J e d e n  u -  B z n m e c id h ,  
na kolei Karola-Lud wika.

  . . .  . ______________

U *  w ,  
i ' i  V *

?
ir
&

A P O Z E M E  te m i l  LEliIRE,
DRROKT z clAtok zdrowi* j

1 l EM A TRE używany z w-elkiem po- 
w dzeniem przez doktorów, jeat środ­
kiem rozwalniajęcym, czy sz s%< ym i j  

p?iawivBi r*aj rijUa krew, leczy chrouiczne 
z a iw a r d z e n J e  najnporczywste i cho­
roby zt%d wynikające, jak h c m u r u li ly ,  
hystsrje, podagrę, go"<ńec, Sugrenę, nde 
rżenia do mózgu i przywraca normalce 
funkcje trawienia.

Dogt&C można w  Paryżu w aptece ‘ 
Lemaire, we Lwowie w  aptece p. Miko- < 
laioha. 1029 56 62L

i  i
s  s t e w  « i

W

p o I el e a u s e  11—0 
w ŁJtjM ęrłzyn r y ;  v /u

W . M a r s z a ł k i e n i c z
we Lwowie ni Krnkowoi* 1. &
*4% i» Oon/c cesarski . . , g  1 6t 
ł/„ - „ herbi fcrnflijmłj . , 2 —

• „ iw n ej Ihsuion l) . 3-—
„ „ kwiat iMalangei
a Itapur <łl . . .
s Wys «ki herbaciane

RFIH Irem iki bnrdan htnry
I TWłóikt pAżlr. 1 ; 1 4 6 ,

... .  -

3 —
4 — 
1-20

k i n w h i M i ,  h n ia i l s - w j  o h  e g z » m in o  
«anr+- g u sp lsę u p r.ih  f t , Vc r i< 5 « i i  
l | n s c r u w s n jk a  b -  w, g in c h u lc  1 
wwAAie} r f w s w j  p o tc n rw ir , i  k . e h e a !
«L* <K>brei«i polem, i
—len, nt ui w.nsję b u d  o s e h l l l h  

F t n t e d M t n M e i ą  B i n r a  w y .  
w i . ‘ l t t w c r s  1 l 63 s  4 -1 0

J  F O L lH S K S ąO O
we LwAwie ulica Karola Luuwfka 1. 7 

>«af  - - j f  ...i -—y * * .ai

Ordynowana w ihikach Tiednia, 
r_ryjŁ, Londyn" i An̂ r̂iamn. 

W yO rh b o w an t ód fci I z t

Anatemma
I > r .  J .  O .  P O P P A

c. k nadwornego dentysty w Wiedniu, 
S'adt, Bognergasm 2, 

lepsz.u od wszystkich innych wód na 
zęby jako prawdziwa prezerwatywa od 
słabości zębów i ust, od zgnilizny i 
chw..inia się zębów, przyjemnego za­
pachu i smawi, wz uaenia dzi^słr i » n- 
ży de czyszczeniu zębów. Woutł ta mu- 
ży także doskonale do płukania gardła. 

Cena duszki złr. 1’40
Poppa anatervnowa pasta

n a  z ę b v ,
do czyszczenia, wzmocnienia i utrzy­
mania zębów, nsnnięcia złego od >ru, 

tudzież Kamienia zębjego.
Cena 1 słoika szkl innego złr. 1'22.
Poppa aromatyczna pasta

d o  ię l> 6 w ,
od wielu lat nznan i za usjlepszy zrodek 
do utrzymania ust i zębów w porządku. 

Cena za sztukę 36 cnt.
Foipa reśliu iy  p re sz ti ic  :%n,

czyści sgby, usuwa niodogi Jny kamień, 
a powłoce zębów nadaje t iałośó i de­

likatność. Cena pudełka 63 cnt.
D r. P o p p a  p iom ba do zębów
do własnoręcznego zapełniania sębów 

wy Kruszonych.

=  Proszę uprzejmie pamiętać.
Dla ochrony A 'iłsr^j tu twraca 

się uwagę P. T. Publicinos. i, że każd„ 
flaszku oprócz znakn oi Lrouueg.* £Fir- 
ma, Hygiea i Auatherin-Priparate) 
oblepiona papierem, który na znak 
wodu, m pokazuje orła oesaridi 
i firmę. i033 8—1

8 K E A D T :
We T .w ow le apt. pp. Mullinga, 

P. Mik ł  aseba. J. Beisora, Z. Ruckera. 
Jakóba Piepesa, A. Sklepińskiego, W 
hadl. Kaliksta Krzyżanowsaiego i M. 
Mullera; .t H r a k o w le : pp Jahn, 
Fenz, apt. Stockmara, N. Redjka. 3 
Tranczyńsbego i W. Kotajuy. jakoteż 
we wszystkich aptekach, handlach per­
fum i .galanterji m  prowincji w ' 
egi i na Bnkuwinie.

T b o i r n e  
węgierskie prztscierane lalo 2 2  ci 

w ■ « * ■ *  grubo ziarnisty, ł/i kilo 3  mŁ.
v l o i k b ,

t i l lk r  idfrzyMh i  poldBft

I i .  T O W A » M O K l
we LwdWie, Rys î ], 39  pod „Słoniem1.

► L»«kvw«! zamówieni* z prownj"ii uukutncztriajf »i? J“k najepifs^ni'j 
£ i n a j a k n u t l  ‘j . , 16.55 3 - t

: X K X X X X X ^ X x X W X K X k X X X K X X k i

Ta  B ąjw yisjjrm  r o ik t ju o  J e g t  e. k. apustowldpj M osei.

iw g a to  w y p c ia ż d n e , p r z e z  c . k . D y r  k o ję  l o t i r j i  liczb o w e j g w a ra u to w a ń e

XVIII. L o te r ja  p a ń s t w o w a ,
H ó r e j  dw sLód n a p rz ó d  s«’z D u rg tk ie m n  W y d z tg łó ^ i  k u s jo w e n n  n r  z a ło ż e n ie  d o m u  
p ę d rz u th o w  1 wieB .n s k ie m u  s t a w t r z / s z e m u  p t a ę ,  k o t r e l  u a . t ę p n ie  i a k ż - y w  m ia r  
d o c h o d u , in n y m  h u m a n in u -n y m  z a k ia d o n  o ę d - ie  p r z ^ .n .^ z o n j  —  O s ta te c z n ie  

. . y, u s ta n a w ia n e
1 3 1 0  W y g r u n y c o  w ynosi raztui 32U .O O O  s i r .

i  . k ł a d a  się  z 
w  o g ó ln e j w ysó k o śo i 130.000 z ł r  r e n ty  w  złocie , 
«Ibo u ia u o w ic ie  •

w y g ra n a  20.000  z ł .  r e n ty  z ło te j
„  _ - __ . •• >1 JC jO O zi. „

B ®Ąj^prfce<tnieini 1 nuLtępoetni wygrshótrii w złotej i sret rnej rencie i '/* lo su  
1-i 2 wygrwde po  ■ '«> « , '  10 wrygr«uycŁ po 1000 z ł , 100 wygranych pó 

M0 w re-we Jfctej, 16O wygranyob po 1‘ )  zł. w rencie srebrnej i 1000 seryj 
wyg.ai.,ch po 20 tf . gotówkę J

u ą p l e u i t  u a s lą p l  n ie o * w v ż a lu ie  4 .  g r u d n ia  1 8 7 7  r .
-«r, u loa ko»«1ąje 2  «  5 o  c t  w. a, * ^ |

B liż sz e  ■*raegó(y z a w ie ra  p l a n  g r y ,  k t ó t ,  w a s  z  M sk in i Tnoznt. o trz y m a ć  
b e z p ła tn ie  w  o d d u a L  ,o te r y j  p a n u w ^ y c h ,  8 t a d f .  R i e m ^ g a n ;  7 , 2 . p ię tro  

Ja k o b fc .to f i  j* k o  te ż  w  l ic z n y c n  m ie jsca c ti z b y ta .  1637 2-  ;6 " 
WI 1  W"J b ę d q  " > * i t a n e  b e z  op łaty  porta. B

Z c. k. Lytekćji lo w j i  Ucibowej. C a r l  L a t o u r  vfn  T h n i i d b u r g ,
 ^ W ie d e ń ,  *■ h p c a  1877 r .  c. k. r a d c a  ę iw oru  1 D y re k to r  lo tfcrji Iiozd .

4  g ł ó w n y c h  g r a n y c h

1 główna wygrau.“76.000 zł. lepty złotej I 1 główna' 
1 „ , 30.000 zł „ „ u „

TOW ABZTSTW O

SI* a liea  BH łkoka,
p 1 * y j m u j u

W k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i
od :Hneea ur. do każdej wysokilśoi, oprocentowując je g  

po * A anioweM wypowiedzeniem,
po n  * u  ,
po 8% z «€■ , ,

Udaoą̂ jr zaś członków oprocentowują się od dnis 
pierwszej wklądki. i676 i-o

-4,4 .W, e ■e ♦ o o •«■ w - • • ♦

* * * * *

najwyboriD ąjszego, czystego i mocnego, jako też i J.'go­
dniejszego smasu. — 1 kilogr. po 1 zł. 8D ct., przednią 
1 kilogr. po 1 zł. 60 ct.; zieloną kawę Ceylon nsj-  
p r z e d n i e j s z e g  o gat unku:  w-średaieiŁ ziaruie po 

2 zl> w grubem zi&inie po 2 zł. 08 ct.

rt c u k i e r  ą o t
UL najlepszy w glorie 1 kuogr. po |^ f

Wszelkie imie towary korzenne doborowej jakości, 
przedewszystkieiŁ H e r b a t ę  i B u m . po n aj u m  i ar

k o w a ń s z y c h  c e n a c h  — poleca iae i—i !

0. T. W inckler we Lwowie. *
;********f************

( wiadołiiieiiic dlii Dam i ma^az/iiW.
F ra g n ę c  n b . t /ę c z y ć  k a ż d e m a  d u m u w i t a k  n ic z a ę d n ^  .p u . 0 - 

t  losc n a u o z e n ia  s ię  k r o ju  d a m s k ib Ko, u w z g lę d n ia ją c  .raz. że  n ie  
k a ż a e m u  p o z w a la ją  o k o lic z n o śc i p o św ię c ić  c z a s  sy s te m a ty c z n e j n a ­
u ce , m o z y łe u  n o w y  sp o so b  c a łk ie m  m ech an iczn y .

P r a c a  t a  ty lk o  co  o p u śc iła  p ru s ę  v  M a rs z a  m e  p ó a  ty tu ł e m .

Patrony kroju damskiego
i  naó eB zła  d r  L w ow a. P a t r o n y  są o d b ite  n u  5 t a b l ic a ę h  d u ż e g o  
fo rm a tu  ze  162 f ig n ra m i i  o p isu  8 n r o n n ic  w e d w a  ła w y . P o ^ liu g  

tyoL  j ia t ro n ó w  k a ż d a  .ru b a  n sw » t w c a le  n ie z n a ją c a  k ro ju  b ę d z ie  w  u -ozu o so . be® 
I 'S i  h ^ ń c y  k r a ja ć  w szyB tk o n a jn o w sz e  ro z m a ite  fa so n y  z rę c z n ie  d o  f ig u ry ,

■ o t j l k o  p o d  azy ię  a le  i  w y c ię te , p o cząw szy  o d  n a jo ty lo ze j o so b y  dc n a jm n it js z e j  
d z ie w c z y n k i, n ie  p o trz e b u ją c  „ c a le  ry so w a ć  fo rm y . N in ie jszy  p o d r ę c z n ie  m oże 
o d d a ć  w ie lk ą  p rz y s łu g ę  w  k a ż d y m  d o o iu  p r y w a tn y m ,  w  m a g a z y n a c h  i  p r re o -  
wn a c h  d la  te g o , że  j b , t  p r a k ty c z n ie  u ło ż o n y , z m o d y  w  z a s a d z i e  n ig d y  n ie  
w y o b ó d z i i  z a w ie ra  ró w n ie ż  w ie le  w y ja śn ie ń  t e c h n i c z n y c h  d la  ro b ią c y c h  
su L m e , t d .a  w ie .i . je sz c z e  n ie z n a n y c h

M a ją  łaak aw c r j u . e  d o  w y - o r n  d w ie  p e w n e  m e to d y  k ro ju  su k ie n  p rz e ie -  
m p ie  o p ra c o w a n e  i w y u a n e : „Me c  , s . u i c - n s  w t r o n a c M ,  a  za s -.d q icz ą
n a u k o y rą , w  d c .a le  p t d  ty tu łe m  N a jn o w s z a  i  n a jp ^ a k iy c z n ie js z t  m e to m , k ro ju  
— i. .e t  d a m sk ic h *  w y a a m a  3g c  D la  o sób  p r a g n ą c y c h  ry so w a ć  sa m o d z ie ln ie  to rm y  
n ie t, lk o  n a  la s o u y  d o  f ig u ry  a le  i  n a  w sz y stk ie  ok ry c iŁ  i p a le to ty , d la  ty c h  je s t  
n a jo d p o w ie in -o j .z ą  n a u k  , k roju w m e m  o b sz e rn e m  d z ie le  i  p a t r o n y  zas o s ią g n ą  
riel sw ó w / o e r n j ,  t a n .  p d z ie  n ie  m o g ę  się  p o św ię c ić  n a u c e  z a s a d n ic z e j, a  p o t r z e ­
b u ją  tył., » fo rm  C ały zei z y t o a tro n ó w  k o sz tu je  3 z łr .  D z ie ło  z a t  ie r a ia c e  1000 f ig u r  
i  10  n r ln u z j  tn k s .  a 6 z łr .  N a b y ć  j e  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a i  a  w  z a k ła d a c h  m oich  
' '*ui i  k r o j r  w b . L w o w i e  u l ic a  H a lic k a  I. 1 8 ; «  K r a k  w i e  u lic a  R e fo rm a -  
10-iK.a 1 264 ; a  t W » n  z a w i e  u lic a  M io d o w a  L 1 ; w T a r n o w i e  w  h a n d lu  
g t l a e te r y jn y in  Michmłą fiu .c .az iń sk ieg o; w N o w j m  S ą c z u  ł  p K ró lo W j, 
n a u k ę  z a p u y w a ć  s ię  m o ż u a  k a ż d e g o  -z a s u  j a k  d a w n ie j ta k  i  n a d a l .

K S A \ 5  E R  Y  G r Ł O D Z I A S K I ,
' 53o 6 0  s u  to r  i  w y d a w c a  m e to d y  k r o ju .

Na

Pizy nadchodzącym roku szkolnt|m

S T .  W i l D O W M - K
- w e  L W O W I E  u l i c a  H a l i c k a  1. 7 ,

poleca swój M I G A Z Y J !  obficie zaopatrzony 
t f  p a p i e r ]  k a n c e la r y jn e ,  l i a to w e ,  r y s u n k o w e  i  r e k w ia y ta  

d o  p s ia n ia ,  r y a o w a n ia  i  m a lo w a n ia ,
j a k o t o .  ’e .z y ty ,  p ióra., * t r » m e n t,  r ą c z k i ,  o łó w k i, k re  ik i ,  r a d y rk i ,  ry so w n ic e , 
l i r j e ,  t r o jk ą t j  r e is c e ig i ,  o y rk lb , la r b y ,  p ę d z le , ta b l ic z k i ,  r y s ik i ,  kaiarae^-ze
sc y z o ry k ., p .o m ik i ,  tisk i n i  ze szy ty  i  r y s u n k i  i td .  j a k o te ż   -------* '* '*  1— *

d la  p a n ie n e k  i  c h ło p c z y k ó w  p o  n a jta ń s z y c h  
Z a m ó w ie n ia  n a  p re w in o ję  z a ła tw ia ją  s ię  j a k  n a js p ie s

sn n k i i td .  j a k o te ż  torebki M kolne
o e n a c h . 1032 15— 0 

n a js p ie sz n ie j  i  n a ja k u r a tn ie ; .

*11

J u i m an y i  ta n io fc i, rzetelkioścl 1 dobryeh  tow arów  handel

G . Ł  N O W I C K I E G O  (bok Hoielu WarszawsMego — poleca
Ł A W ł  Oeyłon rjękae dożę, Mucoę *n _,t± prawdziwą, J4wę złota prawdziwa, niemniej tańsze gatunki, f i *  aa smak o-.yz+j. — H E R B A T  ¥  chińskie i 1 o- 
fl *Muuy sobu jut jrziętoć.1 nół kilu «£:. 14C, i. * i 4, - H  AA WggJoraąie, ł t r j aoki e ,  Stym sl .-.Reńskie, Franousfae i oe.eroae, około 60 garapków 
butelka od Si oat. do 6 mir. — P O R T E R  wamalOi — PkW A  butelkow >: S jhwochackie 1 iw m s Ł e  1 nrasi z; nsxie. — W Ó D K I, L O Z & L IS v  1 Lk>

k W o B T  z  fabryk: Lmuauóke;. Bialskie.', Ppuwreiej i zagranicznych. ____  ______
   y y  YfmHkim a-tykuły kddhchne wchoćAąut w skład mego hańdlu korzennoga, wyborne a najtaniej. “V I  IOW 68—0

W o d y  m i n e r a l n e  l Z a rę cz en iem  p ra w d z iw o ś c i  i  św ie żo śc i pocztą jak najjwanuiej opakowaab.
(HF* Zamówienia od złr, 60 pobj.am franko do każdel ktaoji kale. g»lioy,kLioh, nie lioząo również nic e l oyakowanin.

, Przesyłki pocztą za zalioską uskuteoru am najsumienniej od#i Jtni — utiękując aa dotycnoirsowe 
‘V?1 ® 'wie-f.., , ,V 1 as wnwłsali. «> tsV, >v-̂ . -...L.1- - - ś - • - ' . ;.}g\-M gP lI.l.M   ........... . . .11V------------------------------  —_ —

z a u fa n ie  i  w z g lę d y  S z a n o w n y m  P T kupującye  
O t i S t n #  K n z t m t b r z  6 ,  w l i  V I .

OTTO FOEBSTEft OTTO F0F.RSTER i 9&
w T a r n o w ie ,  w l*r*eóiyślu ,

p o le c a ją  sw ó j 8  l i  J A D  p r k w ń z n y r j ,  I d l a n f H  p ł ó c i e n ,  r ę c m i l k  ó s . 
e k o e t ł d ł  d i  n « z *  • . a h r y ć  ■ ł o t b u y . h ,  b i a ł y m i *  r r y r t l n g A w ,  k o .  
l e i a u y r h  p e r k a l ó w  i d r * > l l u h 4 -w , o r a z - n g ie l s k i c h  p l ó c l e n e k  i cerat.

M T  Własny wyrOb męzkiej i oanskiej bielizny.
'M’io lk a  d o ść  B e te l i ,  k o c v k u w  .O łd er, fiunchanów , f r e n ^ o s k ic h  szalów ,, c t  u stek , 

su k ie n  u a  p o d ło g i i tcfWarow- b ła w a tn y  ’h .  ^

Apteka .,zum heiL Leupold * we Wiedńiu
b l * a t ,  E c k i  d e r  P l d u b e m  a n d  S p l p g e l g a a a e ,

F I L I F  A  N E D 8 T E I N A
poleca P. T- Publicznofci izer >g środków rzeczywiście skutkujących i toaletowych, któro się  vre wszelk ch sprawiziiy

wypadkach przez pewn» j-yleczenis.
Tysiące świadtutw mamy pod ręką. P T. Publiczoośó raczy wystrzegać ąię kupowania bfycb i fadrego skutki nie mająoych 

naśladować i uprasza się, ażeby tylko te środki za prawdziwe przyjmuwała, które opat-zor.e są r.dsią firmą.

Hie^AttyilM  okoliczności u  (w ilt l^  na* Id uwinięcia 
zakładu naałego w  W i e d n  i o i do d jp izecu  tiia całego na- 
asego 1 t l i  da tow arów  n iie j cen fablfytinych.

Dla osiągnięcia szybszego zbytu sprzedajemy ty lk o  ia  
P 9 T  rn  * Ł r -  Ł-"b O * .  J I  

następujące  pMdttyczne i dobre towary, a m ianow icie:
1 " e g o la r n j  zegwraK z  u d p o w ie ln iu  

długim  iań cu tzk iem ; za rocznem 
poręczeniem.

1 lampę stołową z  brennerem zabez- 
piw sającyti, bardzo pn kt}t*-uą

t serwetę «T'.łnwą rlzgarcką . barwf- 
atą 4 oienkiej wełny zngorskiej.

10 sralorytów, kopij anakomitych atwy- 
dzieł; którenu dwa pokoje przym.do­
bić możtta

1 przyrząd do herbstr, na którym w 
ciągń 2 minut można przyrządzie 
ul»jL,ptzą herbatę.

I su  >ę z 1 ttraooty, jednorześria b;t- 
dbcą pn yriądem d > oga a dosk ' - 
nile wykauśsą, dla ozdoby stołu 
w salonie

1 gra w dbmmo, komptetną, w- ndpo- 
Wiedniem drewmknem padełk 1

1 - rao jo rn icę  z d rz e w a  p a l is a n d ro w e g o ,
p ię k n ie  rz e ź b io n ą  z z a s u w k ą  d o  z»- 
iu  k a n ia .

1 s r e z y r* *  J o  c t ik iu , z ln e tis lu , k tó ry  
w te c z if id  p o tra tfc je  b is ły tf .. u

6  sz t " k a r o m a i^ d z n e g o  m y d ła  z d ro w ia

6  n o żó w  stółtfńji.jia  w  w b ć h y rh  o k ła d -
k ń c h , z e  n a io w  . m ‘ k ’ 1,  ( v . i

6  w ia e io o w  w  d c c n y c h  L is l k a A

6 ły ż e c z e k  Oo k s w .  o k . p a te n to w a -
1 njtśh; wiectnie białych.
1 c Ł e rp a *  do z u p y  o. k . p a te n to w a n y , 

mas/ifi
1 r  »k d o  m le k a  c. k . p a te n to w a n y ,

1412 6 -  10 
tylko

X enstema oenkrzone krew przeczyszczające piguł- 
ki sw. Elżbiety, sprawiają lekkie rozaolniani , 

taczają krew, a pr*yi-8ni *ą znpełnie rie- 
szkod1 wa przydają się szczególnie na słabości 
ir niż" sych Jach ciała, przeciw febrze, sła- 
noBciom org-nńw płn-owyi h. prz^.w słabościom 
skórnym i ocznym, słabościcm u dzieci i kobiet, 
uchyJ*ją każdo zatwardzenie, o źródło wielu 
chorób. Piguł*; to są w , -iryni rodzaj a a- r̂obnm 
naj-ioskcnul zym a pnyteu ’.ajtańszym. Rulion 
z 8 pudełkami, ^awioraiąoe 120 pigułek, kosztuje 
1 zł., pojcd/ócre nadęto U  ot.
Taki .re są Jblubifen .wiadeciweu. radcy dworu 

i profezors 1 'ha rasr.ckyoone.

T7.i Ben.to, jedyny skntkujący środek przeć, ir w T- 
padaniu włosów i do zupełnego uchylenia łn- 

pieźy, 1 zi. 80 ct.

'Ossta do zębów Odontin, czyści najczarniejsze 
F  zęby do perłowej bisłości, 70 ct.

TDo-Lo, sprowadzone z Chin, uśmierza natychmiast 
-F najmocDieje-'ą migrenę i ból głowy, 1 złTVa '-remon.a likier regeneracyjny, n* j.“P'*j aro- 

dek wzmacniający i orzeźwiający, 2 zł.

TATyakck pizecis goLCOOwi. aron.atyczny, poleca 
* się najmocniej wszystkim na gościec i reu­
matyzm cierpiącym, 70 ct.

"Pir. Bayera prawdziwa Pulcheryna, jest najlepszym 
F-f środkiem przeciw ostnoom, piegom, nadi ’e 

płci koloru róży i lilji, I zł. 60 ct.

Tioyera maść hemoroidalna, poleca się najir ncniej 
i *  na wszystkie cierpienia bemoroidaine, zł. 1*60.Tnjection Cadellt, l-czj w krótkim czasie katar pę- 

cherzowy (wyciek lut b)»ł« upławy). ne pozo- 
atawiąjąc złyob po sobie statków, 1 zł. 60 ct. yaliuu- antisuitin, szczególni- przeoiw nieznośnemu 

poceniu się rąk i nóg, 60 ot.
j^eaums Girome, wyborny środek na odmrożenie 

60 tit.
TTroplgeist, używany z najlepszym skutniem prte- 

eiw wzdęci" szyi, 70 ct. "JlTydło Salicylowe, najlepsze i nt-tańsze mydio,

J)f- Colłmanna Śroó^k do farbowania włosów, zn- 
t-elsie niesrkodi wy,- nadaje każdy kolor ( izar- 

nyt brunatny i blond) siwym wł“Som, 3 zł.

TZ unstlersaft, pr “parowany z najlepszych sokow 
■*A ziół alpejskich w Szwajjaiji, uspokaja natych­

miast każdy kaszel i ból w piersiach, 70 ct. v^rhriera pigułki ua zęby, rą najlepszym środkiem 
1 - na popsute zęby, 2ó ct.

p ro cek  damski, orjentalny, nad uje płci gładkośui, 
lelikatnośoi i miękośoi (biaij lun różowy! 1 t l

i po 60 ot.

Tl/fenthiu, srylóorny środek żołądkowy, namierza 
- kurcze, używane także jako tynkturs na zęby 

i woda do ust, 60 ct.
Otoraz Creme cnaownie skutsujące na wszystkie 

słabości naskórue, 8C ct.
Cukierki przeciw kazzlowi Mirg-arety, 80 ct. Tjapiei Wlinsi, pi ze ci w katarom w piersiach i 

*  szyi i grypie, I zł. PO ct.Tjilektro-mótoryozna chnstet k* r szyję przeciw 
J ■ gwssltowiriiiu bolow. zęoow „  dzi«*i, używany 

t najlepszym Autkiem, 1 n  50'ct.

Flreillon, na wszystkie chorobr uszów, a to na 
głuchotę szum w nszach itp. użjw* się ie  

skutkiem, 70 ct. D r. Ho-d*-ra proszek na zęby, 35 ct.

W szystkie wymienione tu 5 0  sztuk koart^ją rszem
y y  8  z ł r  1 0  c t .  J | |  

t / y  a  w azyaU de to w a ry  t a r ę  ca*  alg, y / J  

A < łfu |Q  > y e r u l n i g t u  E x p o r t > C o s » p f l p i i  t e  , 
W ł w a  ■ W iem , B c r g r l n g  a .

Zamówienia z prowincji zaAMnają się ta-cmlooenie .sa zoliczką pocztową.

Poppa 1 zł. i'* 
Bhowna pomada
j+rt ai i Czekolsdy Oampagd f fr«uo*ize Od 60 ćt. du 8 zł. fnnt. Prawdziwa L "osts ro.syiska 1 zł ^  1-inta. 8klad e- zelk-ct możeMjon instrumentów 
ao użycia przez siebie samego, jako to ldystry, strzykawki- bandaże najtaniej. Wielld skład szoso', czek do zębów, pudrów i innych ariyknłów toastowych
P o le c a m y  P . T. P n b lio z n o śc i  ł ę k i 'w  o c u k rz a n y c h  p o z ta o ia o b , a  t o :  o b iu in ę , k o p a iw ę , p ro s z k i  D o w e ra , ż e la z o , t r a n  ry b i ,  b r o m k s l i ,  r e b a rb a ru m , j w  
w ę r t a n  w o d y , m a g n e z ję  i tp .  p o  n a j ta ń s z y c h  O enach ’ Z n a n o  sp e c y fik a  w fa rm a c ji  i r u r c u s k ie j ,  a n y .e ls L ie j ,  a m e ry k a ń s k ie j ,  n ie m ie c k ie j , sz w a jc a - zl i*J 
i  e l . i t j  sok ej m a m ] z a w sz e  n a  s k ła d z ie , y y  W y sy ła m y  z a  z a p ł a t ą  w  g o tó w c e  ln b  z a  z a l io z 'n i t in  i  o p u sz c z a m y  o d b io rc o m  e n  g ro s  z n a c z n y  t  “* 

Bfe l a s  w e L w o w ie  w  a p te c  > p .  H u c k o r n .  l " " 1

Ę j i K W U i  Jsi Ls»| f)ApOWi*4xiUij rahćtor: Tlsafyk TUwslcrwTus. Z ^ruk?ral ^olskiego* A. J . 0 . Bogow*.


